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Przegląd polityczny. 
Lwów 31 lipoa. 

W grudniu reku pizezzłego, po zamachu 
Vaillanta na izbę deputowanych, uchwalono 
we Francyi pewne środki obronne przeciw a- 
narchistom i kosztem kilkudziesięciu tysięcy 
frazsków powiększono policyę, a zrobiwszy to, 
mniemano, że już uczyniono wszystko dla za- 
bezpieczenia społecznego porządku. Ludzie, 
wpatrujący się głąboko w wir ohaotyczaych 
prądów, panujących we Francyi, przepowia: 
dali wówczas, że owe środki nie zatamują a- 
narchii, albowiem ona jest naiuralaym wy- 
pływem podeptania przez republikę wszystkich 
moralnych zasad, które się utworzyły przez 
wieki, drogą powolnego doświadozsenia i po- 
znawania natury ludzkiej, — drogą, wskazaną 
przez chrześcijaniem. Kto xewsząd krzyż usu- 
ngl i kazał ludziom zapomnieć wszystko, oo on 
wyraża, 6 natomiast jako mistrzynię życia 
postawił walkę o byt, ten przygotował anar- 
chiczne żądze i dał im do rozwojn szerokie 
pole; kto rodzinę zdegradował do rzędu zwy- 
klej, notarpalnie legalizowanej spółki, ten z 
piersi ludzkiej wyrwał poczucie współności 
społecznej i kazał każdemn ozłowiekowi byó 
wśród istot mu podobnych, 
lesie. Obalono wazystko, 
jakis organizm, dano im wszystko, 
przęga — i naturalnie dooczekano się takich 


| 


dni w celi liczy się za trzy w zwykłem wspól- ` 
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nem więzieniu. Patagraf czwarty postana 
wia, iż po odziedzeniu więzienia anatrchi- 
sta będzie dsportowany do kolonii karnej, co 
jest zupelnie sluszne, skoro szkodliwość społe- 
czna anarchistów i ich niepoprawność jest do- 
wiedziona. Wreszcie paragraf piąty postana- 
wia, że dzienniki mogą tylko to ogłaszać z 
procesu anarchicznego, co za stosowna uzŁa 
trybunał. 

Podczas rozpraw nad tą ustawą, w ogóle 
jałowych i płytkich, były tylko dwa momenty 


cherazterystyczne. Raz socyalista Jaures po- | ochotę oparcia się prądoru młodoczeskim. Tol! 


stawił poprawkę, aby wszyscy ministrowie, ge- 


natorowia i deputowani, korzystający ze swych 
stanowisk dla bogacenia się Kosztem społeczeń- 
siwa, uaprzyzład w sposób taki, jak w aforze 
panam:skiej, podlegali przepisom tej ustawy, 
albowiem oni są bezwarunkowa anarchistami. 
Poprawka ta była dla wielu bardzo balesna i 
upadła tylko większością sześciu głosów, co do- 
wodzi, że rana panaroska jeszcza bardzo się 
jątrzy. Innym razem były komunard, depnto- 
wany Vaillant, począł picruaować na wsteoczni- 
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nikt nie słyszał o tem, żeby ns granicy Galioyi | (twórcy pruskich landszaft, czyli Towarzystw | 


ją przepisywano wyłącznia dla osób wracają- ; całej własności ziemskiej. Istniejące landszafty 


„cych z Gahoyi do Czesh. To też wieść o tem } mogą posłużyć za wzór da tych instytncyj. 
rozporządzeniu ministeryalnem uważamy za! Pożyczki, udzielane przez nie powinny być 


pretekst. Utwierdza nas w tem mniemaniu oko- | umsrzalne, Wyjątki należy ustanowić dla spad- 
liszność, ża komitet wezwał już uczestników í ków, dla kred. tu melioracyjnego itd. Egze- 
wycieczki do odebrania swych zaliczek, „czego į kucyę z powcdu dłzgów csobistych w przy- 
nie byłby uczynił, gdyby istotnie wycieczka szłości co do ziemi o tylə tylko przy,uścić 
była tylko na pewien czas odroczona. Naprawdę j zależy, o ile pretensya, z powodu której egze- 
inicyato.owie wycieczki ulegli presyi młodo- | kucyą następuje, może się pomieścić w grani- 
czeskiej. Staroozesi utracili wszelką zdolackć i | eaoh, przyjętych dla pożyczek. 

} € V. W zamian za udzielone tym instytu- 
zaznacza się na każdem tolu, a zatem także | cyomm wyłączne prawo dawania pożyczek na 
w sprawie wycieczki na wystawę. Pp. Vrchlioki, | ziemię, muszą oze przyjąć obowiązek nabywania 
Szubert i Jelinek, witani tek serdecznie na zje” | stopniowo wszystkich hypotek, znajdnjących s'ę 
żdzie literatów naszych, 4% .,%wne byli ażywieni | obsonie us ziemi, w granicach taksy majątków” 
najlepszemi ochęciami urządzenia świetzej re=| W tym celu powinuo im państwo w należycie 
wizyty Czechów we Lwowie za liczay udział | zrozumiałym interesie publicznym udzielić do- 
naszych gości w wystaw.e praskiej. Ale wy- |statecznego kapitału obrotowego bez procentu, 
mienieni panowie, nie zajiiując żadnej pozycyi | albo przyjąć gwarancyę obligacyi osobnych, 
politycznej, nie mogli przewódz onoru młodo- | które w tym celu mają byó wydane za opro- 
ozechów, który zdołał zwichnąć wpływ najwy- |centowanie, a to tak samo, jak jsj wieiokro- 
bitaiejszych przywódców stsroczeskich, jak Rie- | tnie udzielało kompaniom kolejowym. 
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CENY OGLOSZEŃ 
Kwyczajne ogłoszenia na enw zraz 
mtremicy : 

Wierus patitows albo jego miejsco 16 ec. 
W ,Drabnych ogłoszaniach' sa każda 


słowo drukiem petitowym pa . 1, 


asá tiustym girmondom pe , 5 " 4; 
Karrespendancys prywatna ua kaśda 

mawa drnitiem petiłowym pe . . ly 

Nadezałane ma trmeciej atrenicy: 
O głezuenia, wisraz petito wy albo jage miejsce3C et. 
Nuklemy A w" A . " 
Tskrolesia , . . 3 b - 10 

Ogłaruenia do „Fresglądu* przyjmuja „sid. 


BG DRIZKNIKOW mi. Escela Tudrikal, 8. 


- Długość dnia g. 14 m. 51 
Ubyło dnia od wczoraj 2 m. 


POCIE a | TOORACZ OPARACH | 
i uchwalił drugą ustawą, polecającą istniejąoym 
urządzono kwarantanę, a iiudno przypuścić, by | kredytowych ziemskich), zastocowanych dla |dl -< i 


a skupu serwitutów t. Z. „komisypom general- 
nym“, aby pośradniczyły pomiędzy sprzedają“ 
Gym A kupującym. Komizya generalna spłaca 
sprzedającego listami rantowami, s nowonaby= 
woa tak zwanej „włości rentowej* opłaca do 
komisyi ganeralnej zółrocznie sumę potrzebną 
na oprocentowanie i umorzenie listów rentowych. 

Komisye generalne ogłosiły świeżo rezul- 
tat swojej działalności w r. 1893, a odnośne 
cyfry przedstawiają się jak następuje: W r. 
1893 komisye generalne zatwierdziy 1490 wło- 
ści rentowych, czyli kolozii. Usworzono ja ze 
176 większych mejąti:'ów, które obejmowały ra= 
zam 38,606 hekturów. Atoli tylzo 18,206 hekt. 
rezkolonizowano, reszta (25,310 hekt.) pozosta” 
ła niepodzielona. Z cyfcy tj widać, iż więksi 
właściciele 'w obuzernej mierze korzystają z 
możności rozjarcslowania pawaych części, aby 
się tem pewniej utrzymań przy :e:zoia. 

Z u worzonych 1490 kolouii 206 miało 
mniej niż 2!/, hektara, 339 miało 2//,—5 hakt: : 
318 mieło 56—7'/, hekt., 202 zaś 7'/4—10 hokt., 
317 miało 10—25 hekt., 103 więcej niż 25 hek: 


cze ograniczanie wolności prasy i przy tej spo- | ger, Mattusz i Zeithamer. Słowem w Czschach 


sobności wygłosił długie kazanie o świętości 
wolnego słowa. Ale ten sam pan, jako członek 
komuny, bez ceremonii kazał rozstrzelać współ: í 


wniatwo Journal des Débats, — co wyzsaźnie 


góruje prąd młodocze:ki, a prąd teu nie do» 
piero od roku zeszłego lub od ogólnych wybo- 
rów w roku 1891, lecz od dawna cechuje wy- 


jak zwiarzęciu w | pracownika Tempsa, p. Chaudeya za kilka ar- |raźna i zasadnicza niechęć do Polaków, wyni- 
co spaa ludzi w tykułów, potępiająnych komunę ; tea sam pan, ;kająca zarówno z radyi:ajno-demokratycznych, 
60 roz- | razem z innymi komunardami, zawiesił wyda- | jak z ruszofilskich dążności młodoczechów. Ten 


własuie prąd zdałał także przeszkodzić groma- 


dowodzi, że socyaliści i radykaliści, którzy szli | dnej wycieczos do Lwowa, a ohole:ia w osta- 
czynnej negacyi wszelkiego ustroju, który mu- jį " tej rozprawie razem i wspólnie zwalczali jtniej chwili zjawiła się jax pożądany pretekst 
siał się przedstawiać jako rażąja sprzeczność z | US'AWĘ anty BAGTODICZUĄ, żądają „wolności tylko j dla tych, którzy nie posizdają dosyć energii, 
bezzasadnością, wpajaną w naród wszędzie, | dla siebie i to wolności bezgranioznej, będącej!aby się oprzeć teroryzmowi młodoczeskiemu. 
gdzie tylko się dało. Więc ci ludzie, gięboko |już samowolą, natomiast woale się nie krępują, | Trzeba się z tym faktem liczyć i pamiętać o 
wnikający w psychiczny sban swego spila- gdy idzie o cudzą wolność. : tem, że, dopóki w Czeshach przeweża prąd 


rezultatów, jakie jedynie byó mogły, to jest 


czeństwa, radzili wrócić do wyżróbowanej Po wypróbowaniu wszystkich sposobów : młodoczeski, wszelka nasza kooperzoya z Cze | 
tradycyi, do zasud chrześcijeńszich i w nich obsirukcyjnych, którymi chcieli zabić tę usta- chami staje się wręsz niernażiiwą. Byłaby ona 


szukać ratunku na anarchię, a na och: nnych | WR Przeciw saarchistom, postawili radykalissi z pewnością pożądaną , nie w imię fikcyjnej 
środkach policyjnych nie polegać, bo one z wniosek, aby określono termin trwania Qsta- solidarności szczepowaj, lsoz w imię realnych 
pewnością zawiodą. Sprawdziła się ich prze- | WY» Oraz, aby w razie rozwiązania izby depu- |interesów dwóch sąsiednich narodów; nie w 
powiednia — i oto rząd musiał przedstawić towanych aż do wyboru nowej ustawa była imię systematycznej walki przeciwko Niemcom, 
parlamentowi jeszcze ostrzejsze środki obronne, ZAWIESZODA, „Wniosek ten odrzuJ0n0, bo gdyb , lecz w imię zdrowej, umiarkowanej pracy, sku- 
ale zawsze tylko policyjne, zatem i ona za-|isiniał termin trwania ustawy, to jej nicza-  piającej wszystkie żywioły dodatnie. Ale ra ty- 
ewne nie stłamią epidemii anarchicznej. | przeczona wyjątzowość wystąpiłaby jeszsze do- kalizm i russofilizm młodaczechów wszelką po- 
czeba tu podnieść, że anarchiści czystej |biiniej, co stale dawałoby takie wrażenie, jak dobną kooperacyę czynią niemożliwą. Najlioz- 
krwi, jak Salvador, Vaillant, Henry i inai, | gdyby Fzanoya znajdowała się w małymi sta: | Qiejsze wycieczki czeskie na wystawę nie 
którzy nie ciągięli osobistyoh zysków za | nie oblęńsnia; a gdyby na czas nien:tnienia | byłyby zmieniły ter Źniejszej parlamentarnej 
swych zbrodni, uważają cię zupełnie ezezerza | izby deputowanych ustawa przestawała działać, ordre de bataille; ale zania hanie ich wskutek 
za ofiary sądowego i administracyjnega bez- to dopierożź dokazywalily anarchiści podozas | teroryzmu młodocze:kiego stanowi nowy dowód 
prawia, bo Oni Tobili tylko to, ozego ich na- | sgitacyi wyborczej! ~  . |konieczneści i pożytecznaści owego szyku bo- 
uczano w bezzasądnych szkołach, w mowach Słowem, ustawa przeszła bez żadnej zmia- | jowago. 
publicznych, zupełnie dozwolonych, z książek | 29, tak, jak się rząd domagał, i teraz: wejdzie 
i dzienników, wydawanych i rozpowszechnia- | W życie, aby przekonać wszystkich o swej nie 


z 


V. Właścicielom, którzch majątki po nad 
jtaksę są obdłażone, powinno państwo wedle 
| możności dopomegać do utrzymania się, jeżeli 
nie przy całości, to przy cześci majątku. 

| W tych prowinceyach, w których zalsca 
| się parcelacya, powiuny być utworzone k>mi- 
i sye kolowizacyjne, zaopatrzone w należyte fan- 
dusze. wentnalnie należy istniejące komisye 
generalne zaopatrzyć w potrzebne na oel ten 
tundnsz:, aby skuteczniej działać mogły. 
| Co do kredytu osobistego. 

Jako najlepszy środek rozwinięcia kredytu 
|oscbistego zaleca się zakładanie rolniczych zas 
; waładowo-zaliczkowych w jak najszerszych roz- 


t 
$ 


,zaiarach. Dalej poleca się korzystanie z isnie- 
| jących urządzeń, mianowicie z Has pożyczko- | 
i wych, założonych przez landszafty, i z ban- | 
ków iandszaftowych. Co do kas i banków; 
lsndszaftowych, większa deventralizacya przez | 
zakładanie filii i obniżenie stopy procentowej | 
jest wieloe pożądaną. Lirządzenia te należy za- | 


jskósowaó do warunków i potrzeb miejscowych. ; 
i Kasy te nietylko mają zadawalaiać potrzeby 


rolników, lecz i przemysłowców na wsi. Aby 
one należycie zadanie swoje spełniały, nie na- j 
leży domagać się zbyt wysokiego oprocentowa- 
nia udziałów, udzielany w nich kredyt nie po- 
winien być zanadto krótkoterminowy, zarząd 
o ile możności bazpłatny, — a w tym celu; 
działalność kas na jak najmniejszy obszar ogra- 
niczożą. 

Związek rolników powinien energicznie 


nych pod okiem organów władzy państwowej. dostateczności. 
- Skoro ci ludzie uważają się za ofiary, to dla 


uich pobudsą do ozyaów uńafonicznych jest! 


mogyw o tyle silny, że samym kodeksem kar- 
nym nie można na nich oddziaływać sku- 
tecznie. Przekonanie o niedostateczności tych 


kodeksowych środków zwolna się rozpowsze- 
chnia, ele przyznać się do przesądów, którym 
długo hołdowano, zawsze jest trudno, więc 
nio dziwnego, że zamiast odrazu wrócić do 
podeptanych zasad, ludzie wolą polegać na sile 
policyjnych zakazów i gróźb. 

Dwa tygodnie kuła francuska izba depu- 
towanych pięć paragrafów przeciw propagan- 
dzie ansrchicznej — senat załatwił się z nimi 
w oiąga jeduego dnia i oto urzędowy orgen 
rządn republikańskiego opablikował tę ustawę, 
która ma zbawić mieszczańską rzeczpospolitą 
— i tylko ją tamą, bo ani naród, ani jego 
cywilizacyę, o czem zresztą woale ia my- 
slano. oe, 

Paragraf pierwszy uzupełnia pojęcie, jakie 
o auarchicznych zbrodniach daje ustawa z 
grudnia roku przeszłego i tu po raz pierwszy 
głosi, że sama propaganda już jest karygodną. 
Paregrat drugi wyklucza sądy przysięgłych 
od ruzpatrywania Spraw anarchistyczagch i 
oddaje je trybuzałom sędziów państwowych. 

arzgraf trzeci orzeka, że zacądzeni augrchiśsi 
muszą być trzymeui w więzieniach  celko- 
wyeb, przyczemi do nich nie będzi» się sto- 
Soweł ogólny przepi, podług którego dwa 
| z 
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"z wystawy dzieł sztuki. 


(Ciąg dalszy). 

Z tego rzymskiego społeczeństwa, dają- 
cego tak nieprzebrane bogactwo tematów, 8r- 
tyście i w swych klaszcznie pięknych formach 
i w dramatycznych momentach swej historyi i 
zwiąszcza w dziwnych, łączących się w niem 
kontrastach, wyszuł Styke myśl „Dwóch 
światów". Widziało się tes temat wiele razy 
w dziełach różnej wsrtości i tepdencyi — za- 
pewie zobaczy się go jeszoza nie TRZ, A ZAWSZE 
będzie intstesował widza, nigdy nie Sianie 
się baualny. Sam jcgo wybór charzkteryzuje 
artystę o wyższych as;iracyach i szerokim 
widnokręgu 1 w obec pewnej płaskości wśród 
większej ozęści współczesnych dzieł sztuki, w o- 
bec tego tecre-A-terre, które w natu: 
ralnej reakcyi wywołuje mistyczne dziwadła i 
fantazye plein airu, poczytać go można 
artyście za zesługę. Ale temata najpiękniejsze 
bywają też i najbardziej trudne. Że ten dla 
Styki zą trudnym nie był, że owszem odpo- 
wiadal i jego ssmdyom i duchowemu nastrojo- 
wi i rodzajowi talentu, to każdy przyzna, kto 
Stykę i jego twórczość poznał bliżej, Czy więc 
zadanie zostało spełnione ? 

Spojrzmy na obraz. 

Przed mami szeroko ciągnie się Via Sacra 
i na czarnem tle cyprysów i pinii połyskują 
jedne za drugiemi szare marmury grobowców, 
gubiąc się w mglistej dal. Wozesny poranek 
rzuca blade, przyómione światło, nadając sza- 
rawy ton murow, drzewom i ludziom. Jedną 
stroną ulicy gromada rozpustników rzymskich 
wraca z oałonocne] orgii, Na przedzie wyzwo- 


tysiąslecia 


Po isognaj 
uszowej 


Jak wiadomo, Węgrzy pósiauowili urzą- 
dzió w Peszoie wystawę krajową na nozczenie 
istnienia państwa  madyarskiego. 
Otóż w tej wystawie wezmą udział Bośnia i 


Hercogowina, jak o tem donosi Budapester 


Corresp. Dlaczego w takiej wystawie, czysto 
swoją intancyą, w wystawie jubile- 
; ia Węgier, mają brać udział kraje, 
nienależące do pańatwa korony Św, Szczepana? 
Sprawia to niemiłe wreżenie. W wielu sferach 
odzywają się skargi na dość wyrążay zamiar 
ęgrów zagarnięcia dla siebie tych okupowa- 
nych krajów, na które przecież duża miliony 
zawotowała Przedlitawia. To jest sprawa bar- 
dzo drażliwa, której nie powinni lekceważyć 
politycy węgiezscy. 
SEN FEC] BREE "NC ECO |[REDLE 


Piszą nam z Wiednia 28 lipca: 

Zważywszy, że w kołach młodoczeskioh 
wydano hasło nie zwiedzać gromadnie wystawy 
lwowskiej, z góry nie dowierzaliśmy, żeby się 
udało arządzić wycieczkę w wielkim stylu. 
Dzienniki stacoczeskie oznajmiają teraz, ża za- 
mierzoną wycieczkę do Lwowa odroozono i to 
z powodu wzmagającej się w Galicyi cholary, ! 
tudziaż ielegraficznego rozporządzenia ministra 
spraw wawnętrznych, «by osoby, pizybywające 
z Galicyi, na granicy szląskiej poddawały się 
pięsiodniowej kwaranianie. Czyż istotnie zja- 


wiło się w Czechach takie rozporządzenie? Tu | utworzonych 
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Marennes 
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Korespondencye. 


WSS Sariin 28 lipon. podubnych kas. Obowiąskiem zaś Bantu Rzeszy 
(:) Pisałem w poprzednim liście, że zwią- |ì innych instytucyi, mających prawo emisyi 
zek rolników niemieckich, :niezadowolniony z | banknotów, powinno być popieranie instytucyi 
rezultatów rządowej ankiety, zwołanej dla ob- | tym tanim kredytem. 
myślenia sposobów ratowania ziemiaństwa, sam | | Oto rezolucye, dotycząca kredytu dla rol- 
dodatkowo zwołał „komisyę*, któcaby sfor- | ników, — które nie zawierają wprawdzie dużo 
mułowała żądania zamian. Osoż ta komiaya | cowych, ale w każdym razie kilka prąktycz- 
po dłagich rozprawach ułożyła memorysł, za- | nych „AEBAZÓWek. f | 
wierają“y na:tępujące uchwały : Zaznaczę tu jeszozə, iż „związek rolni- 
do kredytu hypotecznego. ków“ wydelegowsi osobną komisyę, która ma | 
I. Dzisiejszy stan kredytu bypotecznego | sią zająć obmyśleaiem środków poprawienia | 
dla rolników nie da się utrzymać, Doprowa- | hiepomyślnych obecnych dla rolnika konja- 
dza on w obecnem położeniu rolnictwa do |ktur. Źadanie tej komisyi dosyć jest trudne 
nadmiernego zadłożenia, 8 to z przyczyn na- |i bardzo jestem ciekawy, jak z niego się wy- 
stępujących : 1) z powodu zbyt wysokiej stopy | wiąże. 
procentowej, zwłaszcza dla Średniej i mniej- Ponieważ komisya związku rolaików po- 
azoj własności; 2) z powcdu wypowiedzialności leca także parcelącyę, więc nie odbiegnę zł> | 
kredytu hypotesznego; 3) z powodu obciążania nadto cd przedmiotu, podając kilka  ogłoszo- 
własności ziemskiej zbyt wysokimi dzaałami | nych świeżo przez urzędową statystykę danych 
spadzowymi, i to w formie wypowiedzilnego | 80 do parcelacyi. 
kapitału; 4) z powodu nadmiernego obciążania Wiadomo, iż sejm pruski w r. 1890 u- 
resztą nie wypłaconego przy kupuie szacunku; | chwalił ustawę, stwarzającą nowy ty? trazza= jį 
5) nareszcie z powodu assolutnej niemożnośo | kcyt na mnisjszą własuość ziemską, umożsbaia- | 
umarzania długa w obecnych warunkach. jąc nabycie jej z malem zahozeniem za rentę, 
II. Fatalny tea stan rzeczy możua tylko | roczną, opłacaną przez 61 lat. Gdy jednakże 
usunąć: 1) wtedy, gdy powięsszą się czysie do- | wlyzsi właśjisteie, pragnący r ozparcelować , 
chody rolnitów; 2) przez umorzenie dłagów | daże folwarki swoje ua mniejsze obszary, przy 
wediug pewnego planu. najlepszych chęciach nie mogli „edprzedawać ; 
III. Umorzenia długów dokonać należy za | vych ozęści na rentę, ponieważ mie'i długi hy- ' 
pomocą instytucyi finan*owych ziemiańskiob, | Foteczne, które przy sprzedaży ziemi gotówką ` 
w myśl Fryderyka Wielkiego szłąció naieżało, więc w r. 1891 sejm praski 
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sgllować za urządzeniem jak najliczniejszych | z 


leńcy uwieńczeni winnemi liśómi niosą nagą bardziej, aż chciałoby się go prosić, aby to kie- 
bachantkę, senną od wina; z tyiu dziewczęta, jdyś uczynił. Teki, jak jesc, obraz robi wreżenie 
wieńcami kwiutów okryte, prowadzą pijanego i | ovegoś niedoprowadzonego do końca. Przeds: 
zataczejącego się starca wśród Całej hałastry | wszystkiem jest w komyozycyi jeden, nie 
klientów i sług. śmiem powiedzieć błąd, ale brak, kióry widz 

W przeciwnym Fierunku z drugiej strony | 'deznwa cdrazn. Wynika on zapewne z seme- 
dr ogi oiągnie się inny całziem orszak. Czterech | go założenia obrazu, ala artysta tej miary co 
młodzieńców w ciemnych tunikach niesie na | Diyka powinien go był uniknąć, jak go w 
ramionach ciało zmarłego, umęczonego świeżo | „Swiseznikach* uaikuął Siemiradzki. Dwolstośó 
brata. Za wmi z lampą w ręku postępuje mąż | sslad>wych czynnizów kompozycyi w kreacyi 


pełen powagi, zayłaa Jub dyakon kryjącego 
się w cieniu katakumb kościoła. Smiejące się 
i śpiewające ochrypłemi głosami „Kvce*! gro- 
no ozcicieli Wenery i Bachusa nie zwraca 
woale uwagi na żałobny orszak, sobą zajęte. Je- 
den iylko młodzieniec, bez wieńca na czole i 
bez pijanego rumieńce na twarzy, poważny i 
zamyślony, zstrzymał swe oko nad tym zmar- 
łym 1 nad o:chymi ludźmi dźwigającymi go na 
swych barkach. We wzroku jego jest więcej 
niź czczą ciekawość: kryje się w aim jakiej 
pytanie, może jakies niewyraźne pragnieaie, 
wywolane przesytem użycia i rozkoszy. Jutro 
może na pytania zaajazie się odpowiedź, pra- 
gnienie przejdzie w zamiar i zamiar stanie się 
rzeczy wlatością, a ocszak neufitów wśród gro- 
bowców męoczeńskich zwiększy sią o jednego 
brata. 

Trudno o szczęśliwsze pojęcie i przeciw 
stawienie tych dwóch światów. Jest to epizod, 
mała scenka z codzisnnego życia starego Rzy- 
mu, 8 sceny takie musiało się spotykać co dzień 
ile jednak w tem widz znajduje treści, ile z 
tego obrazka moża myśl jego wysnuć! Pod 
tym względem jest to niewątpliwie jedna z 
najpoważniejszych kormpożycyi na wystawie. 
Aż żal sią robi, że jej artysta nie rozwinął na 


' szerszą skalę, nie zaokrąglił, nie opracował 


iemiradzkiego nie przechodzi w dwoistośó ra- 
mej komipozycyi, przechodzi w nią u Styki. 
Tłem obraza jest próżnią, na tem pustem tle 
występują figury zbyt ostro, jaskrawo, bez na- 
leżytego dosurojenia ich do całości kompozycji, 
bez odpowiedniego zapełnienia drugiego planu. 
| Obie grupy są tak odrębne, że tworzą prawie 
dwa obrazy w jednym — a jedyny między nie- 
mi łącznix — spojrzenie młodzieńca niosącego 
pijaną heterę—jest łącznikiem zbyt,ab strazoyj- 
nym, aby wysterczał. Nie dość na tem. W każdej 
giugie z osobna składające ją figury niezawsze 
połączona organicznie między sobą. — Figara 
kupłana mogłaby stać się takiem połączeniem, 
gdyby pojętą była inaczej — np. zwrócona w 
stronę orgii i związana z Nią jakąkolwiek dro- 
bnostką. Przytem ton ogólny kolorytu mrożąco 
zimny, niemiły i jednostajny, pawna twardość 
w traktowaniu ciała i draperyi i wynikają” 
E k tego sztywność figur, są usterkami obrazu 

tyki. 


A przecież obraz ten zostaja w pamięci 
widza diużej od innych i nia straci wartości 
wtedy, gdy stanowiących dziś great at- 
tractioa wszyscy zapomną. Są takie wśród 
nish, którym krytyka Nią zarznció nie po- 
trafi — i tylko chwalić ' je ma prawo, & je- 
dusk giną one beas sladu, jak fale morza jedne 


jza drugiemi, goniące w nieskończoność. 

zarzucić można 1 trzeba nie jedno — ale 
dzieło jego zostanie, bo jest w niem iskra 
Bożego ognia. 


IV. 


Kiedy w głębi ostatniej sali z prawej stro- 
ny zobaczy się po raz pierwszy renesansowy 
tryptyk z postacią mężczyzny w latach pode- 
szłych i stroju staroniemieckim lub fdsmandz- 
kim z XVII-go wieku, w środkowym obrazie, 
z wytwornemai naczyniami i cackami złotni- 
czemi na szrzydłech, ohoiałoby się spytać: 
zkąd om tu się wziąi na wystawie współczesnej 
sztuki, ten holenderski złotnik z przed dwiestu 
lat, maiowaay przez współczesnego artystę z na: 
tury. Złudzenie jest w istocia zupełne. Tak dziś 
nikt nie maluje, chyba Rodsxowski i jak tego 
ostatniego siawny przed laty „kardynał* jest 
do złudzenia dziełem włoskiem z początku XVI 
wieku, tax tryptyk ten zdaje się o sto lat 
późniejszą kreacyą jakiegoś holenderskiego mi- 
BLTZA. 


Hrabia Andrzej Mniszech (nie — M nui- 
szek, jak błędnie podaje katalog, którego 
autorowie powinni byli przecie słyszeć o róż- 
nicy dwóch znanych w kraju rodzin, niemniej 
jak o nazwisku sędziwego, u swoich i obcych 
cenionego wysoko mistrza), ma odrębną cal- 
kiem metodę i technikę, której artysta z za- 
wcdu, dziś zwłaszcza, nie łatwo mógłby się 
trzymaó. O Gerardzie Dow, ozy o jakimś ia- 
nym małarzu holenderskim opowiadają, ża na 
wykończenie kija do miotły potrzebował trzech 
dni, a pa wymalowanie miotły samej — dzie- 
się”in. Nie wiem wiele cząsn potrzebuje hrabia 
Mniszech na wykończenie wszystkich szczegó” 
łów w swoich obrazach, preypuszczam jednak, 


Taksa tych 1490 kolonii wyniosła 10,610,021 
mar. czyli 798 m. za hskisr. Sprzedający otrzy” 
mali 1,378 541 msr. zaiiczki, w listach rento» 
wych 7,493,802 m., 32,027 m, w rentach pry- 
watnych i na 714,922 m, hypotek. 

Ż kolonii tych przysada 261 na Prusy 
Wschodnie, 472 na Prusy Zachodnie, 326 na 
Pozn*ń>kie, 99 na Pomorze, 27 na Brande- 
burgię, 185 na Sz!ąsk, 89 na Hessen Nassau, 


| 16 na Westfalię, 9 ne Szlezwig i Holsztyn, 7 


na Hanower. i 

W ogóle komisye generalne przez r. 1892/8 
wytworzyły 1,882 koloai:, z których 2,130 na- 
leży do protestantów, 742 do zatolików, 1 do 
żyda, 4 do menozitów. Wedłag narodowości, 
1,296 kolonii nabyli Niemcy, 668 Polacy, 16 
Litwini, 2 poddani anstryaccy. 

Na okół w polityce cisza glęboka. Nawet 
przejazd naszego najserdeczniejszego okskanole- 
rza przez Berlin odbył się, pomimo obesności 
na dworcu pans Hehn'a, niezmordowanego: a- 
ranżera bisraarkowskioh owaocyi, bez zwykłego 
w takich razach rozgłusn. Gdyby książe choć 
ze swojego pomorssiego ustronia w Waroynie 
przemówił! Przecież oiszą i posucba obeona 
dają rękojmię, że słowa jego, wypowiadane 
zwykle cienkim 1 posykujądym co chwila gło- 
sem, znalazłyby spotężuisła echo we wdzię- 
cznej prasis europejskiej. Ale i tam Bismark 
pewno się nie odezwie. 

Ks. Bismark przestał poufalić się z repor- 
terami i iaterv:ew erami, a nawei czynność je- 
go publicystyczna łagodniejszy przybrała cha- 
kter ` 

Niedługo święcić będziamy 25-letni jabi- 
lensz wclności procederowej, którą Bismark, ku 
wielkiej radości kapitalistów i socyalistów, ob- 
darzył społeczeństwo niemieckie. Aż do roku 
1869 wolno było otwierać warsziaty rzemieśl- 
nicze tylko osobom, która się na rzemiośie isto- 
tnie zuały i złożyły dowody uzuanej fwchowsj 
dzielności. Istniała wtedy jeszcz: możaość dla 
szerokich warstw rzemieślniczych uzyskania sa- 
modzielności materyalnej i społecznej. Nie by- 
ły to stosunki idezlae, lecz względnie do wa- 
dliwości wszelkich urządeń ludzkica, lspsze od 
dzisiejszych. Obecnie odbywa sią natomiast 
nienormalna grupowanie s ołeczeństwa nio- 
mieckiego ze szkodą i uszczerbkiem warstw 
średnich, które nie z polityki, ani z wyzysku, 
lecz z pracy rąk własnych praguą żyć spokoj- 
nie i spełaizć swe obowiąvki rodzianne i pu- 
bliczne. : 


T Arcyksiąże Wilhelm. 

Zmarły przedwczoraj skutkiem katastrofy 
w Badenis arcyks. Wilhsim Franciszek Karol 
urodził się w Wiedniu dnia 21 kwietnia 1827 
roku. Był on najmłodszym synem arcyksięcia 
Karola 1 śsiężniozki Hearyetsy  Nassausko- 
Weilburskiej , bzatem arcyksięcia Albrechta i 
arcyksiężnej Maryi Karoliny, żony arayksięcia 
Rajnera, a bratsm stryjecznym «marłych : ce: 
sarza Ferdynanda I i arcyksięcia Franciszka 


aoue samm arae PO O EW HZ 


"Sty | 28 malować je musi bardzo powoli, z tym wy” 


rafinowacym syberytyzmem artysty SMAKOSZA: 
który w precy swej kocha się, każdy cień, Ka- 
żdy drobiazg wyrzeżbia pędzism, nie śpiesząa 
sią i używając tej specyslnej rozkoszy, Jaką 
sprawia praca twórcza od wszystkich pobooz - 
nych względów niezsleżna, a oparta aa poczu- 
ciu własaej wartości i Siły. 

Nie dziw, że z pod jego pędzla wychodzą 
cącska  uiedzisiejszej wytwornośdl 1 wyratino- 
wanego smaku. Sam pomysł użycia tryptyku 
w uowoczesnym obrszie O świeckioj treści — 
n innego' zdałby się dziwaczuy, tu jest nie- 
zmiernie rzczęśliwy i ma sią wrażenie, jakby 
był dla wartości obrszu niezbędny. Sprzęciki. 
malowane ne szrzydłach tryptyku, są popro- 
stu przedziwne. Zwłaszcza z lewej strony v8- 
zy i czasze metalowe. W środku układ siedzą- 
cego mężczyzny, charakter powagi i pewności 
siebie, jaki ma postad tego bogatego 1 cywili- 
zowatego mieszczavina, putrycyusza i radnego 
z Gandawy lab Augsburga, są piarwszorządnej 
wartości. Nadzwyczaj miiym jest także ton ca- 
lego obrazu — złotawy jakiś, przejrzysty, głasz- 
czący dziwnie oczy. Ksrnacya twarzy i rąk 
złocista, jak u Wenecysa lub wozssnych holen- 
derskich malarzy. Twatz, wyzację, najmniej 
mnie zadowałnie. Za mwło modelowana, Za Je" 
dnostajna, nie uwydainia drobnych szozegórów 
jakie w naiurze każda twarz ludzka mieć musi 
i w tym przedziwiie wykońszonym obrazie OGR 
jedne robi wrażenie, jesby Jel kilku rysów 
pędzla, kilku cieniów i edoieni brakło. 


Ks. J. Gnatowski. 
(Mieg dalerr uagtypi), 
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Karola. Arcyksiążę Wilhelm był więc stryje- 
oznym stryjem Cesarza Franciszką Józefą. 

Wychowanie otrzywał zmarły arcyksiążę 
niezwykle staranne i troskliwe, a w pierwszym 
rzędzie skierowane ku rozwinięciu przymiotów 
geroa i duszy, któremi się nieboszozyk od pa- 
oholęcych lat wyróżnisł. 

Mianowany dnia 4 sierpnia 1842 właści- 


„szczycie jaśniał napis „Witajcie nam, witajcie!" 
Na peronie ustawiła się muzyka korpusów wa- 
kacyjnych, przed bramą zaś korpusy wakacyj- 
ne z Tarnowa z p. Przybyłkiewiczem na czele, 
dziatwa szkolna z powiatu dąbrowskiego w bia- 
łych płótniankach i czerwonych konfederat- 
kach, oraz korpusy wakacyjne lwowskie w mun- 
durkech z muzyką izreelickiego zakłada sierót. 


cielem pułku piechoty nr. 12, poświęcił się; Na przyjęcie gości przybył na dworzec p. pre- 
arcyksiążę z zapałem studyom wojskowym, j; zydent Mochnacki z członkami Rady miejskiej, 
mianowicie broni artyleryjskiej. Dnia 11 paź-| dyrektor Marchwioki, komitet przyjęć, mnóstwo 
dziernika 1845 wstąpił do zakonu niemieckich | pań, publiczność zaś tworzyła zbity szpaler od 
rycerzy, w roku 1846 został ich koadjutorem, | dworca przez całą drogę dojazdową i w ulicy 
a dnia 29 kwistnie 1847 otrzymał nominacyę i Gródeckiej. 


na general-majora i objął komendę brygady 
artyleryi we Wiednia. Kampanię włoską w 
1848 i 1849 odbył arcyksiążę jako ochotnik i 


Gdy pociąg wiozący Wielkopolan wtoszył 


ią, na peron, muzyka korpusów wakacyjnych 


zagrała pieśń „Jeszcze Polska wie zginęła”. 


odznaczył się walacznością w bitwie pod Santa; Gdy z wagonów pokazały się twarze uczestni- 
Lucia, podczas wycieczki załogi z Mantny, o- | ków wyoieczki, przybranych w czerwono-białe 


raz w r. 1849 przy oblężeniu Malghery. 
Mianowany w październiku r. 1849 sze- 

fem sekcyi ówczesnej generalnej dyrekoyi ar- 

tyleryi, starał się arcyksiążę na tam stano- 


| kokardki, zgromadzeni podnieśli gromki okrzyk: 
;„Niech żyją Wielkopolanie !* 


| 


Okrzyk ten po- 
chwyciła publiczuość stojąca przed dworcem i 
„niech żyją nasi goście! niech żyją Wielkopo- 


wisku uzupełnić w najszerszych ramach boga- I anie! zabrzeiało z wazystkich strou i płynęło 
ty zasób swoich fachowych wiadoraości. Dnia | daleko falą. Słońce płonęło na stropia złotemi 
7 marca 1853 r. został mianowany generał. | blaski i zdawało się radować, iż prastary gród 
porucznikiem, dnia 10 września 1854 właści- i Lwa wita dziś braci swych z dalekiej dzielni- 
ciele pułku polnej artyleryi nr. 6, a dnia licy, z nad sinego Gopła. 
marca 1857 szefem naczelnej komendy armii. | Z Wielkopolski przybyła około 200 osób, 
Pedozas kampanii w r. 1859 sprawował obo- | między niemi kilkanaśsie pań; przeważnie jost 
wiązki dyrektora artyleryi polnej armii pierw- |to młodzież szkolna: gimnazyaliści i studeaci 
szej i otrzymał za pełrą ofiarnossi działalność ; uniwersytetów. Gdy nozestnicy wysiedli z wa- 
krzyż zasługi wojskowej. | gonów i utworzyli grupę z swym przewodni- 
Po przekształceniu naczelaej komendy ; kiem redaktorem Dziennika Poznańskiego p. Fr. 
armii w ministerstwo wojny, arcyksiążę otrzy- | Dokrowolskim na czele, p. prezydent 
msi uwolnienia z posady szafa naczelnej ko- i Mochuacki powitał gości w te siowa:* Witajcie 
mendy i objął w październiku r. 1860 funkcyę | nam bracia, witajcie, w raurach tago grodu! 
dyrektora artyleryi polowej artaii, rozlokowa- ! Cześć wam i dzięki, żeścia przybyli uświetnić 
nej we Włoszech. Roku 1862 otrzymał nomi- į nasze święto, wziąć udział w naszej radości. 
nacyą na gubernatora związkowej fortecy Me- | Przygarniamy was szəzerze do serca, bosmy 
guncyi, d. 7 czerwca 1863 na wielkiego mi- t! braómi w wielkiej polskiej rodzinie, dzieóri tej 
strza niemieckiego zakonu rycerzy w krajach | samej Ojczyzny. Witajcie nam białe orły z zie- 
austryackich, oraz na właściciela pulku pie- | mi Piastów iwy młodzi, zwiastuny lepszej oli“. 
choty nr. 4, a w r. 1864 ną ganeralnego in-j Dalej wspomniał p. prezydent, iż Wielzopola- 
spsktora artylsryi. Na wszystxich tych wyso-| nie zawsze dawali dowody swej miłości dla Ga- 
kich stanowiskach, która zajmował do osta- |licyi i jej mieszkańców i gdy przed dwoma 
tniej chwili, rozwijał zmarły arcyksiążę pełną | laty powódź nawiedziła kraj nasz i mianie se- 
dodatnich rezultatów działaln” śġ. tek ludzi doszcz tnie zniszczyła, Wielkopolska 
W kampanii w rokn 1866, jako dyrektor} pośpieszyła nam z pomocą. Mowę swą zakoń- 
polowej artyleryi armii półaocnej, został 3 lipca | czył p. prezydent okrzykiem : „Niech żyją Wiel- 
w bitwie pod Kóniggra:;zem raniony w głowę. | kogolanie !*, 
Jego to niezmordcwanej energii i osobistemu Okrzyk ten powtórzyli wszyscy zebrani, 
bohsterskiemn poświęceniu zawdzięczać należy, |a muzyka zagrała hymn: „Jaszcze nie zgi- 
że w nieszczęśliwej tej bitwie nieprzyjaciel po- | nęła”*. Pani Warnka z Poznania wręczyła p. 
watrzymywany nienstannym ogniem artyleryj- | prezydentowi bukiet. 
skim, nie potrafił w szerszych, niż to się stało, 
rozmiarach wyzyskać swego zwycięstwa. browolski. Podziękował za szozere przyjęcie i 
Najjaśniejszy Pan nagrodził zasługi arcy- | zaznaczył , ik fakt ten, źe Wielkopolanie po- 
księcia udzieleniem mu wielkiej wstęgi orderu | Spieszyli mieszkańcom Galioyi z pomocą, wcale 


i 
W imieniu przybyłych przemówił p. Do-. 


PRZEGLĄD z dnia 1 Sierpnia 1894 


my e seru waszych nabrzó otuchy do nowych, 
ciężkich prac: D:ięki wam serdsczne za przy 
jęcie, daj Boża, bjśmy się mogli odwdzięczyć 
i Was tak samo serdecznie powitać pod mura- 
mi staraj Kruszwicy, nad falami Gopła. 
(Oklaski.) 

Po przemowie tej zabizmiały okrzyki ; po- 
czem uczestnicy wycieczki prowadzeni przez p. 
Prezydenta i dr. Marohwickiego ruszyli przy 
dźwiękach marszu ozwartaków i wśród szpale- 
ru pnbliczacści, wznczzącej nieustanne ma cześć 
gości okrzyki, do powozów i omnibusów i roz- 
jechali sią do swych kwater, które wskazali 
im członkowie komitetu Publiczność stojąca 
na ulicach witała przejeżlżających Wielzopo- 
lan bardzo serdecznie. 

O godzinie */,12 zsbrali sią uczestnicy wy- 
cieczki w ssli ratuszowej, która przepełnioną 
była publiczucścią ; na jednej z galeryi zajęły 
miejsca panie, ne drugiej canzyka „Harmonii“, 
która przygrywała pieśni patryctyczue. Woho- 
dzącego do sali naczelnika wycieczki powitała 
„Harmonia“ tuszem, poczem zagrała „Jeszcze 
Polska nia zgiacła*. Źsopatrzywszy się w bile- 
ty ruszyli Wielkopolanie, prowadzesi przez p. 
pzezydsnta, dr. Marohwickiego, komitet, z Her- 
monią 1a Czale ua wystawę, gdzie ich w imie: 
mia komitetu wystawowego powitał ka. Sapieha. 

Obiad zjedli goście w restauracyi Baczyń- 
skiego na placu wystawy. Po południu zwie- 
dzać będą wystawą. 


„* 
* 

Na ozele wycieczki wielkopolskiej stoi 
, człowiek wielkiej, zasługi, reduktor Dziennika Po- 
znańskiego 1 dyrektor teatru poznańskiego, 
Franciszsż Dobrowolski. Nis ma źadacj po- 
trzeby szezegółowo tu wyliczać jego działal- 
ności pubiieznej, bo ona jest znana wszystkim, 
a zyskała mu szczere uzuanie i głos bardzo 
powsżany w wielkopolskiej xiemi. 

Franciszek Dobrowolski urodził się pod 
panowaniem rosyjskiem, a zawat w Moskwie 
kończył studya wyższe. Biał udział w wy- 
padza h 1863 reku, poozsm wysmigrował, 
przebywał czas jakis w Dreźnie, przyjął pod- 
daństwo saskie i siauąwyszy ma czele Dziennika 
Poznańskiego, rozpoczął narodową ałażbą jako 
publicysta, Oprócz tego teat? poznański ga- 
wdzięcza jemu byt swój i rozwój. Dodermy 

i jeszoze, że p. Dobrowolski bierze czyany udział 
w życiu publiczaem jeszcze jako prezes polskiego 
komitetu wyborozegc; tu nie małe położył za- 
sługi, Takiego gościa witaray dzis w mieścia 


| naszam | 


* * 


Po drodze przyjmowano Wielkopalan o- 
wacyjnia na wszystkich stacyach, gdzie się po- 
ciąg dłużej zatrzymywał, W Przem;śla powi- 


itał ich burmistrz dr. Dworski ns czsle Rady; 


Leopolda z dekoracyą wojskową. Dnia 17 sty-| nie jest zasługą, gdyż nieść pomoc było obo- | tłumy publiczności zebrane na dworcn wzno- 
cznią 1867 mianowany jensrałem broni, a w| wiązkiem Wielkopolan, gdyż jesteśmy — jak į sily entuzyastyczne okrzyki; paniom wręczono 


czerwou 1868 naczelnym komendantem przad- | to juź zaznaczył p. prezydent — jedną rodziną, 
litawskiej obrony krajowej, pozostaweł arcy- | dziećmi jednej matki (oklaski). Z pomocą za- 
książę Wilhelm aż do roku 1872 na tem stano- | wsza śpieszyć powinniśmy jedni drugim. „Che- 
wisku i zaskarbił sobie wielkie zasługi około | ciaż nie upoważnicny do tego — ciągnął pan 
organizacyi i rozwoju tej instytnoyi. Ponieważ | Dobrowolski dalej — to jednak mogę to po- 
jednak było życzeniem arcyksięcia pcświęcić | wiedzieć w imienin wszystkich towarzyszy wy- 
się wyłącznie broni artyleryjskiej, otrzymał w |cisczki i tak mi seros dyktuje, że ilebyście ra- 
roku 1872 uwolnienie z posady naczelnego ko-| zy tylko zażądali od nas jakiej pomocy, liczyć 
mendanta obrony krajowej. Od tego czasu głó-| na nią możecia, gdyż dobro i powodzenie wa- 
wnem zająciem i staraniem arcyksięcia była | sze, jest także naszem. Pełne wdzięczności są 
organizacya i udoskonalenie artyleryi, i jemu | serca nasze za to, żeście urządzili wspaniałą 
to w pierwszym rzędzie nalsży zawdzięczać, ża| wystawę. My z niej ozerpać bądziemy pełnemi 
artylerya austryacka zajmuje dziś jedno z pier- | rękami naukę dla nas, zasjdziemy w niej nowe 
wszych miejsc w Earopie. siły do ciężkiej, bardzo ciężkiej walki o utrzy- 
O ostatnich chwilach arcyksięcia, poprze- | manie naszej narodowości na kresach. (Brawa !). 
dzających katastr: fą, Qcnoszą kilka szczegółów. | Stoimy na kresach i nigdy nie zaniedbamy ts- 
Aroyksiążę starsł się przyzwyczajać konie swo- | go obowiązku.“ W dalszym ciągu zaznaczył p. 
jej stajni do Świeżo otwartej w Badenia kolei | Dobrowolski, iż Galicya najniesłuszniej była 
elektrycznej. W ostatnich dniach kilkakrotnie | lekieważona w innych prowincyach ; dziś daje 
już jechał konno około kolei bez najmniejsze- | ona dowód wystawą, że się rozwija pomyślnie 
go szwanka. i ża nie żałuja pracy i trudów, aby dorównać 
W niedzielą wyjechał na 13-letnim ulu- j na wszystkich polach innym szczęśliwszym ha- 
bionym konin rasy angielskiej i zawołał do | rodom. „Z dumą mogą Polacy w Galicyi pod- 
maszynisty: „Proszę głośno dzsonió!* Koń za- | nieść ozcła, bo dokonali dzieła wielkiego, za 
chował się zupełnia spokojnie. Arcyksiążę je-| które wdzięczną im jest całą Polska, Dazięku- 
chal za pociągiem aż do najbliż zego przystan- | jemy wam s:»rdecznie—zakońoczy/,—za wasze po- 
ku i zbliżył się do pociągu, który już wszedł | witanie, daj Boże się odwdzięczyć, i bądźcie 
w ruch. Wówczas koń stanął dębem Arcyksią: | pewni, ża my zawsze na krasach wysoko trzy- 
żą chciał poskromić konia, ale ztracił strzemię. | mać będziemy sztandar polskośsi i mimo uoi- 
Chciał zeskoczyć, ale zawisł jedną nogą w dru- |skn nis dajemy się i nie damy!* (Haczre o- 
giem strzemieniu i upał na ziemię, uderzając | klaski) 
głową o kamienie. W końcu przemówił Kujawiak, uczeń 
; e giaa NIE E rki. Podniósł, iż 
i i mładzież wielkopolska z wielką radośsią po- 
Wielkopolanie we Lwowie. |msiga myśl wyoiaczki do Lose zdył 
Dzis w mury naszego grodu zawitali rzad- | choiału pozuać 1 tę dzielnicę wielkiej naszej 
oy a upragnieni goście: przybyła pierwsza gre- | Ojczyzny i napoić swe oczy widokiem miejsc, 
mialna wycieczkę z Wielopolski. Drogich go- | opromienionych wielkiemi wypadkami naszej 
ści witamy z otwartemi ramionami i gorącem | prze”złości. Gorącem tętnem zabiły serca mło- 
sercem, niech wśród nas czują się jak u siebie, | dzieży, gdy projekt wycieczki wszedł w ży- 
bośmy braćmi, bośmy dzieómi jednej Ojczyzny. | cie — i dziś mówos, jako Kujawiak, mieszka 
Goście z nad Warty, witajcie nam! niec z nad Gopła, szczęśliwym jest, ża może w 
Przyjazd wycieczki wielkopolskiej za„c- | imieniu młodzieży wielkopolsziaj przemówić 
wiedziany był na godzinę */,10ej. Mieszkańcy | do brevi swych w starym grodzie lwowskim. 
naszego miasta, posłaszai wazwaniu p. piezy- | Przybyliśmy tu na wystawę — mósił dalej 
denta, zgromadzili się bardzo licznie na pero-| — i nie dajemy wsm żadnych ekonomi- 
nie i przed dworcem na powitanie gości. U wyj- | cznych płodów, lecz wieziemy serca przepeł- 
ścia zbudowano bramę tryumf.lną, na której | nione dla was wdzięcznością i miłością, chce= 


TYT m nad BY al 


ME TAPE EARE D AD ETEN a A WODA DAEA: 


13) p. 
OD JUTRA. 


Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawalewicza. 


(Ciąg dalszy). 


— A tak, mój kochany; miałam z nim dzisiaj 
rozmową bardzo niemiłą. Wyrzucał mi, że 
ztymi Słowińskimi weszliśmy w stosunki nadto 
zażyła, które tylko przez ciebia przybrały cha- 
rakter woale dla nas niepożądany, a teraz cal- 
kiem niewłaściwy. Wiesz o wyniku ich pro- 
cesu; Ojciec utrzymuje, że $o kompromitacya 


Pan Franciszek popatrzył na żonę z ukosa dla całej okolicy. I dlatego wlasnie postano- 


— No, 

Pani , ; 

poduszki powozu z miną tak cbojętną, jak gdyby 
to pytanie nie dotyczyło wcale jej syna. 

— To będą musieli się odkochać — rzekła.— 
Zdziś przecież nie postąpi wbrew mojej i two- 
jej wcii. To trudne!.. głupstwa nie damy mu 
uczynić lekkomyślnie. Na wszelki wypadek 
trzebą go już tersz powoli odciągaó. 

Wydawało jej sią rzaczą omłkiem nate- 
ralną i łatwą, rozarwać dwa serca samym gło: 
sem rozsądku; nio brała jednak w ścisłą ra- 
chubę usposobienia i nozuć syns, który przy: 
zwyczaił ją dożąd do bezwzględnej ulegkści i 
posłuszeństwa. Spodziewała się, ża skoro mu 
powie: ) 

— Proszę cię, Zdzisia, abyś scbie wybił z 
głowy swoją pannę Marynię — usłyszy z ust 
jego pokorną, jak zwykle, odpowiedź: 

— Dobrze, skoro mama tak nważa. 

Stało się jednak, wbrew jej przewidywa- 
niom, ozłkism inaczej. 

Z chwilą, gdy wyrok sądowy w procesie 
Słowińskich pozbawił ich posiadanego dotąd 
mienia i zdecydował ostatecznie sytuacyę, pani 
Eufemia wezwała syne do siebie i rzekła ma 
swoim słodkawym, omdlewającym tonem: 

— Mój Zdzisia, ojcieo sprawił mi wielką 
przykrość z twojego powoda. 

— Z mojego ? 


a jeśli się już kochają, to co?... 


wiliśmy z ojcsm uprzedzić cię, Że zrywamy 


Kafemia wesichnęła i oparła się o | Baszą znajomość z nimi zupełnie i że, jak się 


spodziewać należy, uczynisz bezwzględnie to 
samo. Nie wypada nam przestawać dłużej i 
przyjażaić się z ludźmi, których sądownie ru- 
gują z oudzego majątku. To rzecz przykra, 
mój Zdzisiu, ale nasz honor i nasza opinia wy- 
magają tego. Zatem liczymy na twój rozsą- 
dsk i taktowność, że potrafiez się zastósować do 
sytnącyl 1 mimo wszystko, co cię ciągnęło tak 
czę to. do Dziądowej, nie pojedziesz tam wię” 
cej &21 TAZU. | 

Zdzisłasowi twarz się nagle zmieniła, po- 
blsdła kurczowo potem zadrgała i oblała się 
gorącym rumieńcem. Milozał 1 nie mógł przez 
dłuzą chwilę słowa wydobyć; miał uczucie, 
jak gdyby go te chude, delikatne ręce matki 
za gardło sohwyciły i bezlitośnie stalowemi 
palcami dusić zaczęły. 

Mgłą raszły mu oczy; stał, jak nieprzy- 
tomny i patrzał przed siebie rOzszerzonemi 
żtenicami, starzjąc się pochwycić myśli, które 
przeszówienie matki w taki zamęt wprawiło. 

Pazi Eufemia do połowy leżała na oto- 
manie i nacierała sobie skronie kolońską wodą, 
na wszelki wypadek przygotowując migrenę, 
któ:a w tej stanowczej rozmowie z synem jako 
jeden argument więcej działać miała przeciw 
możliwej jego opozyoji. 

— Tak, mój Zdzisiu — odezwała się znowa 


kwiaty. W Mościskash witał gości wielkopol- 
skich burmistrz tameozty p. Krokowski, otoczony 
| Radą i tłamami publiczności. Chłopiso ubrany 
| po mazuriku wręczył p. Dobrowolskiemu waspa- 
nieły bukiet. 
Pociąg wjeżdżający do Sądowej Wiszni 
powitała muzyka pieśnią „Jeszcze Polska nie 
zginęła”, a burmistrz w krótkich, lscz serde- 
cznych słowach przemówił do Wielkopolen. 
| Chłopczyk malutki wręczył paniom kwiaty. 
Odjeż1żejący pociąg żegnano okrzykami: „niech 
żyją Wielkonolanie!"i pieśnią „Jeszcze nie zgi- 
ngle“. W Gródkn wyszedł na powitanie bur- 
mistrz temeczny p. Lippus na ozele Rady i 
tłamy publiczności. P. Kippus przemówił serde- 
oznis i wyrazil gorącą fadość, że bracia nasi 
z najstarszej dzielnicy Polski zawitali do na- 
szago kraju. 


KRONIKA. 


Lwów 31 lipca. 

Marszałek krajowy ka Eustachy Sanguszko 
bawi w Zakojanim Po drodze zrobili mu Sokoli 
podgórscy, jadąsy tym semem pociągiem do Rabki, 
małą owacyę, otaczając go w Chabówca i wznoszące 
na cześć jego okrzyk. Ks. Sanguszko, zaskoczony 
tą niespodzianzą, gerdeoznie za nią Sokcłom podzię: 
kowal, życząc wesołego przepędzenią czasu w Rabce, 

Sankcyę monarszą otrzymał uchwaleny na 
se mie projezr ustawy, upoważ jająccj wydział po- 
wiatowy w Czortkowia do poręczenia pożyczki 
65000 zł na budową gmachu dla czortkowskiej 
powiatowei dyrekcyi skarbu i ujoweżniająrej ten 
wydział do przyczyniesia się w imisaiu powiatu 
czortzowskiego kwoią 20.000 ziz. do budowy 
wechodnio-galicyjskich kelei lokalaych. 

Malarz Pochwalski został profesoram histo- 
rycznego mela:stwa w wiedeńskiej akademii sztuk 
pięsnych. 

Doktoraty na wydziale prawaym uniwersytetu 
jagiellońskiego otrzymali pp. Eugeniusz Szalay, 
adjunkt sątowy, Kazimiarz Fedorowicz, były epli- 
kant archiwum krajowego w Krakowie i Mikołaj 
Ładyżyński. 

Ze sfer artystycznych Z Polaków, nozęszcza- 
jących w bieżącym roku gzkolnya do Akademii 
stuk pięknych w Monachiam, cdszczególuiony zo- 


po chwili głosem słodko: omdlewającym — lu- 
dzie naszego stann i nazwiska muszą się liczyć 
z opinią i pamiętać o tem, że „z jakim prze- 
stajssz, takim się stajesz.“ Odżałować nie mo- 
g% żeśmy do tej Dziadowej tak często jeździli; 
ale mam nadzieją, że się te stosunki, do ni- 
czego nas nie obowiązujące, teraz skończą zu- 
pełnie. 

Zdzisław głosem dziwnym, niby spokoj- 
nym, a drżącym od wzruszenia, odpowiedział 
na to tylko dwoma słowami: 

— Nie, mamo. 
Podniosła się na łokcin i spojrzała na 
i kiego, nie dowisrzając własnym uszom. 
— (o mówisz, Zdzisiu ? 
— One się skończyć nie mogą — dodał. 
— Nie mogą... a to dlaczego ?... 
| Chwila milczenia nastała, zanim przeła- 
mawszy wewnętrzny opór w sobie, syn wyznał 
I matce po raz pierwszy tajemnicą swojego Serca : 
— Bo ja kochem pannę Maryę. 


Zabłotowska przygotowana była w głębi 
(duszy do takiej odpowiedzi, ale udała, że jej 
nie bierze na seryo; uśmiechnęła się nawet 
li rzekła. 

M (3 Zdaje ci się, mój Zdzisiu. 

— Nie, mamo; zdawaó mi się nie może — 
odpari zawsze tym samym epokojnym, uległym, 
ale burzę zapowiadającym tonem — ją jestem 
tego pewnym. 

— Także nowina!.. przyznam oi się, że oze- 
gos podobnego nie spodziewałam się woale. 
UZkądże się wzięła tą miłosć nagią?.,. i to teraz 
właśnie?.. Przedtem słowa jednego mi nie po- 
wiedziałeś, że ci się Słowińska podoba. Prze- 
praszam cię, mój Zdzisia, ale to mi na żart 
zakrawa z twojej sittony, na Żart bardzo nie- 
stosowny w takiej chwili. 


$ 


stał listem pochwalnym i świadectwem najlepszego 
stopnia za swoje prace na wystawia akademickiej, 
stypendysta Wydziału krajowego, p. Jan Kazimierz 
Olpiński, który po nkończeniu szkół gimnazyalnych 
we Lwowie, udał się do akademii moaachijskiej dla 
kształcenia się w rysunkach i malaratwie, 

Z fundacyi śp. Dyzmy Chromego tą do roz- 
dania różne etypeadya szkolne. Podania wnosić do 
kancelaryi dóbr Potockich w Krzeszowicach. 

„Szkoła ludowa“. W Sarecia na Bukowinie 
zawiązało się koło miejscowe tow. „Szkoły ladowej“. 
Przewodniczący dr. Zając. , 

Poseł Okuniewski przed sądem Jedno z pism 
ruskich donosi, że prokuratorya Kołomyjska wyto- 
czyła proces posłowi Ozuniewskiemu, znanemu przy- 
wódoy partyi radykslnej ruskiej, za obrazę czci 
namiestnika hr. Badaniego, której się dopnścił ne 
zebrania wyborców w Kołomyi, odbytem na wiosnę 
b. r. Pan Okuniewasi komentował mianowicie w 
złośliwy sposób oświadozenie p. namiestnika, złożone 
w sejmie, że p. namiestnit i bez postów ruskich 
przsprowadzi to, co uważa dla Rusinów za poży- 
teczne. Rozprawa sądowa odbędzie się 10 września. 
Oskarżonego bronió ma adwokat Oleśnicki ze Stryjs, 

Pielgrzymka do Bismarka. Polakożerczy Po- 
sener Tageblatt organizuje demonstracyjną wy- 
cieczkę Niemców z całego Księstwa do Bismarke. 
Wycieczza ta ma wyruszyć z początkiem września, 
Wyjadą aż dwa raądzwyczajne pociągi. Komitet wy- 
cieczkowy rozwinął ogromną agitacyę, ale bardzo 
wiele zaproszonych osób odmówiło swojego udziału, 

Pokrzywdzenie Polaków bukowińskich. We- 
dług sprawozdania czerniowieckiej azkoły realnej 
za rok ubiegły, uczęszczało do -niej 86 uczniów na- 
rodowości polskiej- t. j.-18%/, -ogólnaj-liczhy, która 
wynosi 470 uczniów. Uczniowie ruszy, których jest 
89 i uszniowie rumuńscy, których jest jesznze 
mniej, bo 29, korzystają w szkole z nauki języka 
ojczystego, Polacy zas, których, jak widać z po- 
wyższego zestawienia, jest dwa razy więcej, niż 
Rusinów i Rumntów razem, dotąd nie mogą Sią 
doprosić wprowadzenia dla nich nauki języka pol- 
skiego i 

„Quo vadis“. Sieskiewicz wygłosi w Zakopa- 
nem w ciągu grzyszłego tygodnis prelekcyę pu- 
bliczną, w której odczyta jedan ustęp z Świeżo 28- 
czętej powieści Quo vadis Dochód przeznaczony 
na kościół w Zako,auem. Wkró:ce potem znakc- 
mity pisarz wygłosi prelakcyę we Lwowie na do- 
chód tutejszej Czytelni akademickiej, 

Subwencye dla szkół przemysłowych. Mini- 
sterstwo oświaty przyznało na rok 18394 następu- 
jąca subwencye dla szkół przemysłowych w naszym 
kraju: 1. Dla szkół zawodowych: koronkarstwa w 
Kańczudze 400 złr., kcronkarstwa w Maszynie 
200 zł., koronkarstwa w Zakopanem 500 zł, dla 
haftu białego i artystycznego w Krakowie 700 zł, 
tkactwa w Krośsie 3500 zł., tkactwa sukiennego 
w Rakszaw:e 1500 zł. 2. Dla waretatów naukowych 
tkackich: w Błażowej 250 zł, w Głlinianach 600 
zł, Gorlicach 300 z}, Korczynie 500 zł, Kossowie 
500 zł, Łańcncia 330 zł, Rychwałdzie 400 zł, 
Wilamowicach 300 zł. 3. Dla waratatów nauk- 
wych: koszykaistwa w Czerwonej wcli 600 zł, 
koszykarstwa w Dżurowie 200 zł., koszykaratwa w 
Jaśle 200 zł., kołodziejstwa w Grybowie 1000 zł, 
kołodz ejstra w Grzymalowie 1100 zł, bednerstwa 
w Kamionce strnmiłowsj 700 zł, stolarstwa w 
Stanisławowia 800  złr. stolarstwo w Żywcu 
1000 œr, powrożaieewa w Badymnie 200 zł, 
garncarstwa w Poremb'e 1800 zł, garncarstwa w 
Toustem 1800 zł., szewstwa w Uhnowie 200 zł. 
Ogółem udzieliło ministerstwo oświaty: ze skarb 
państwa subwencyi w sumie 19.080 zł. i 

Konkursa. Magistrat lwowski rozpisuja kon- 
kurs na pięó miejsc bsz,łatnej nauki śpiewu solo- 
wego w szkole Towarzystwa „Luinia”, 

W internacie św. Józefa dle uczniów ck. Bə- 
minaryam  nauczyci:lskiego w Tarnowie znaleść 
może pomieszczenie kilkudziesięciu uczniów. Iute:ni 
zaopatrzyć się powinni w odzież i pościel oraz 
przybory szkolne, risztę ctrzymsją, bezpłatnie, * Po- 
dania wnosić należy na. ręce kuratoryi, załączając 
metrykę, ostatnie świadectwo szkolne, Świadectwo 
ubóstwa, oraz Świadectwo zdrowia i szczepionej 
ospy, wystawione przez leksrza rządowego. Termin 
do 15 sierpnia. Nowo wstępujący 
z góry po 10 zł. na ntrzymanie we wrześniu, po- 


czem w razie dobrego postępu otrzymają tę kwotą 


rapowrót. 

Głodzenie zwierząt. Od osób, zwiedzających 
park stryjaki, otrzymujemy coraz częściej skargi na 
władze miejskie, które uwzięły się widocznie za- 
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dzały wystawę wycieczki dziatwy szkolnej, Młodzieć. 
szkolaą z Podniestrzan i Czartoryi gościł ks, Sapis- 
ha, zapłacił za nią bilety wstępu uu wystawę i ko- 
lacyę u Jankowskiego. 

Dziś rano odjechał korpus wakacyjny tar- 
nowski i młodzież z powiata dąbrowskiego. Na 
dworca pożegnał ich p. prezydent Mochnacki, na 
którego cześć młodzież wzniosła okrzyk: „Niech 
żyje !“ 

Pożar w Łodzi. Ubiegłej śr.dy zgorzału przę- 
dzalnia wełny i tkalnia Markusa Cohna w Łodzi, 
Straty obliczają na samę około 500.000 ra; fabryku 
była ubezpieczona w Towarzystwia warazawskiem i 
dwóch ; eteraburskich. Skutkiem pożaru straciło zaję- 
cie vkoło 400 robotników. 

Pożar Zakroczymia. Zakroczym, jedno z naj- 
dawniejszych miasteczek nad Wisłą w gab. płockiej, 
obróciła całkowicie prawie w niwacz straszna klęska 
pożogi. W nocy z wtorku na środę około godziny 
drugiej powstał ogień w Spichlerzn handlarza Gantza. 
N:gromadzona tam łatwopalna a sucha matsryały 
na składzie, między nimi nafta i kilka pocisków ar- 
maątnich, pozbieranych na terytoryum forteczaem po 
manewrach, sprawiły, że pożar w mgnieniu oka 
ogarnął i strawił nietylko śpichlerz, ale i przyległe 
budynki, Mieszkańcy, rozespani, nagle przebudzeni, 
w strasznej trwodze i panice wyskakiwali w biel żnie, 
a przy silnym wietrza w przeciągu niespełna go- 
dziny cała nowa dzielnica miesteczka znalazła się 
w płomienisch. Lndzie biegali jak obłąkani, nie mo- 
gąć ratować awego mienia. Wkrótce nadjechała po- 
gpiasznie straż ogniowa forteczna z Nowogieorgiew- 
gka, za późno jednak, aby mogła cos uratować, Po- 
žar. trwał całą dobę. Spaliło się 75 domów doszczęt- 
nie ‘Między inuemi paetwą płemieni padły: urząd 
pocztowy, aptaka, 50 sklepów i trzy Śpichlerze ży- 
dowskie Z rachomości prawie nic nia udało sig 
uratować, wię: nędza zagląda w oczy zamożnym do 
nisdawaa Zakroszymianom, a około 500 rodzin czyli 
2500 osób obozaje pod gołam niebem. Szkody prze- 
noszą pół miliona rubli. Wśród pożogi nie obeszło 
się bez spalenia inweatarza i bez wypadku z ludźmi, 
Pewien kupiec, wpadłszy do sklepu w celu ratowa- 
nia eo się da, natafił właśnie na fstalną chwilą wy- 
bachu prochu, który miał na ekładzie. Strasznie 
poparzonego i osmalonego ma twarzy i ma całem 
ciele odwieziono do szpitala w. Wavcgzawie, gdzie 
pasuje się ze śmiercią, - 

Walka o Wistę N jpierw sięgzęli Niemcy po 
Szlązk, który wydał się im prowiacyą psułaniającą 
się od dawien dawna do kultury niemieckiej“, teraz 
posnuęli apetyt swój o krok dalej i zakwestyonowali 
polskość Wisły. Ganeza sporu o: Wisłę jest taka: 
Na zjeż lzia przemysłowców i śpiewaków polskich 
w Pełplinie w Prasach zachodnich śpiewano pieśń 
o Wiśle W jakiś czas potem eksminister Gossler, . 
znany z tego, Że Polaków nienawidzi, na zjeździw 
śpiewaków niemieckich w Gdańskn założył uroczysty 
protest przeciw zawartemu w polskiej pieśni zdaniu, 
że Wisła jest rzeką polską. Gyudziądzki Geselliger 
wydrukował w przekładzie ową piosenkę, a wystą- 
pienie Gosslera tłumaczy tak, że tema pada chodziło 
tylko o stwierdzenie, iź od Torunia aż do Gdańska 
Wisła obecnie płynie przez niemieckie 
kraje i ża przyaależność tych dzielnie do Niemiec 
nie może być przez nikogo kwestyonowaną. Nie 
śniło się zaś p. Cłosslerowi, ani się też nie Sai ža- 
dnemu wykształconema Niemcowi uważać całej Wi- 
sly za rzekę niemiecką, gdyż nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że Wisła w dwóch trzecich częściach 
płynie pizez ziemie słowiańskie, Po tem wspaniało- 
myślnem zdaniu następuje uwaga, na jaką sobie 
tylko niski charakter Ceselligera mógł pozwolić. 
Powiada szowiuista grudziądzki: „Zmienność koryta 
Wisły, odpowiadająca charakterowi Slowian, jej 
brudna Żółta woda, która nam Sprowadza np. bru- 
dnych łobuzów (schmutzige Gesellen), ciężkie zarazy 
i igne bizydkie rzeczy do naszego kraju niemie- 
ckiego, doprawdy nie mogą zachęcić prawdziwych 
Niemców ni porzyi niemieckiej do zabierania Wisły 
poetom polskim; ale cieszymy się, że nasz naczelny 
prezes zazuaczył, iż Wisła od Torunia do Bałtyku 
jest niemiecką.“ Ciekawa rzecz, po co właściwie 
Niemcy tak są łakomi na Wisłą od Torunia do 
Bałtyku, skoro ona jest brudną i sprowadza choroby 
zarażliwe?.. Komu się Wisła nie podoba, niech za- 
mieszka jaz najdalej od niej. 

Trzynastoletni morderca z miłości. Egzəm- 
plarz ten znajduje się w Quecyi i nazywa się Pa- 
pangelos. Prześladował on wyznuniami miłośaemi 
dwudziestopięcioletnią Magdalenę Capovaani. ' Gdy 
brat prześladowanej zwrócił uwagę niedorostka na 
jego bezcelowe natręctwo, wtargnął Papangelos w 
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nocy do Bypialai rodzeństwa, zasztylstował brata, 
a dziewczynie toporem roztrzaskał głowę, poczem 
umknął. 

Samobójstwo aktorki, W Badenie pod Wie- 
dniem popełnia samobójstwo aktorka Horak, Za- 
machu samobójczego dokonała ona po przedstawie: 
niu „Pani Sa.s-Góue*. Obok zwłok znaleziono adu- 
szoną ulubioną wiewiórkę zmarłej. Jednocześnie 
dyrektor teatru, Schreiber, otrzymał od Bamobójczy- 


głodzić zwierzęta, umieszczone w pobliżu domku 
strażnika. Jest tam mianowicie jeden orzeł, sarna, 
wilk, kuna i lis. Biedne te stworzenia *wyglądają 
jak szkielety, powleczone skórą i gdyby nie litość 
przechodniów, już dawno opnściłyby padół stryj- 
skiego parku. 

8368 zł. zebrano dotąd na wyrestaurowanie 
Wawelu. Sumę tę ulokowano w krakowskiej kasie 
oszczędności. Szładkami zajmuje się bardzo gorliwie | dyre j ; 
p. Ulanowska. . a ni list następującej treści: „Szanowny panie dy- 

W Warszawie pcświęcono w sobotę przebudo- | rektorze! Przebacz mi, iż rozwiązuję kontrakt w 
wany i znacznie rozszerzony koś siół św. Aleksandra | taki sposób. Nie jestem w stanie aźwigać dalej 
przy placu trzech krzyży. Jest to jedną z najpięk- | tego nędznego Życia. Życzę panu szczęście ! Helena 
niejszych budowli warszawskich, wzniesiona w stylu | Horak“, Nieboszczka, artystka bardzo ceniona przez 
czystego renesansu, A publiczność badeńską, była wdową i liczyła 32 lat, 
Z wystawy. Wozoraj w dalszym ciągu zwie- | Mąż jej niedawno zmarł w zakładzie dla obłąka- 


-aeia 0 MO © ME MLE W TK EA _-- mA OM A 


niejako do syna, który się ośmielał stawiać ja- 
kieś przeszkody w wykonaniu jej woli. 

— Ja nie żartują wcale; jast tak, jak mó- 
wię — rzekł, nie zrażony ani tonem, ani spoj- 
rzeniem matki, zdobywając się na stąnowozość, 
która matkę zadziwiła. i 


Na twarzy pani KEafemii wystąpił rumie- 
nieo z jednej strony, który świadczył zwykle 
o nerwowem jej rozdrażnieniu. 

— To niepodobna — rzekła — to byó nie 
może, „żeby... az 
Zaby co? 

Żebyś ty się zakochał i żebym ja nio o 
tem nie wiedziała. 

— A jednak tak jest, . 
..  Bzarpnęła korónkowe mankiety, z których 
jej ręce w mitynkach wystawały i zinrużyła 
jeszcze bardziej swoje wyblakłe oczy. 

— W takim razje — zaczęła — w takim ra- 
zie.. Proszę cię, podaj mi flakonik z solami!... 
Wzięła flakonik, poniosła go do nosa i zaczęła 
się niby to trzeźwió; odetshuęła potem z ję- 
kiem i mówiła dalej: . . 

— W takim razie, jako matka, prześlepić 
musiałam to niebezpieczeństwo. Spodziewam 
się wszelako, że nie zaszczyciwszy ranie w tak 
ważnej sprawie należnem zaufaniem, nie popeł- 
niłeś przynajmniej tej niedorzeczności i nie wy- 
znałeś pannie swoich uczuć. Tegoby tylko bra- 
kowało! f 

— Mama to nazywa niedorzecznością ?.,. 

— Spodziewam się; jakże mam to nazwać 
inaczej ?.. Wyznanie miłośne, to niejako dobro- 
wolne zobowiązanie dlą mężczyzny, a dobry 
syn bez poradzenia się matki nie rozporządza 
lekkomyślnie swojem sercem i swoją osobą. 

— Mama zapomina, że nie jestem 


— 


+ 


już 


Mówiła to już z podrażnieniom, z urazą młokosem. 
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— Tak, dla świata i dle oboycb, ale dla 
matki, mój Zdzisiu, jastes zawsze tylko dzie- 
okiem, które winno tej matce szacunek i posła- 
szeństwo. W takiej tradycyi wychowano mnie 
w domu moich rodziców i tak pragnęłara oie- 
bie wychować. Nie każesz mi przecież nwie- 
rzyć, żem się boleśnie zawiodła ?... 

Oazy jej pozostały suche, ale w głosie za~ 
drżało rozrzewnienie łząwe. 

— O nie, Bóg muie tak srogo nie ukarze za 
moje grzechy, abym się na tobie zawieść mią= 
ła! — szepnęła — ty nie mógłbyś mi tej stra- 
sznej krzywdy uczynić. Powiedz, błsgam cię, 
prawda, że ta miłość jest tylko przywidze- 
niem ?... że nie mówiłeś o miej otwarcie z pan- 
ną Słowińską?.. nie wyznałeś jej niczego ?... 
Zdzisiu, zaklinam cię, powiedz mi wszystko... 

Wzięła go za rękę i z głową opuszczoną 
czekała zaprzeczenia z jego strony. 

— Przeciwnie, mamo! ona wie wszystko, wi 
że ją kocham, odgadła to sama, bo REA, dj 
gadnąć, zresztą — ja jej to sum powiedziałam. 
Dlaczego miałem ukrywać?... 

_ Ni dala mu dokończyć tych slów; pu. 
śsiła nagle jego rękę i sohwyciła Się za górce 
zacinając boleśnia usta i zamykając powieki, 
jak gdyby miała omdleó z wrsżonia. : 

Głowa jej bezwładnie opadła na poduszkę 
atlazową, a z piersi wyrwać się tylko cioby 
stłamiony jęk. ; 

,_ Zdzisław zerwał się, przestraszony tym 
widokiem i chciał ją podtrzymać, ale odsunęłą 
go z lekka od siebie, szepnąwszy: 

— Daj pokójl.. daj pokój! to jeszcze nie 
koniec !... 

(Cisa dissy poztepi), 
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ayib w Wiednia. 
nal na rczpaczliwe postanowianie Żony. 

W iwoniczu bawiło w dnin 24 lipca 554 zo- 
dein a 1261 osób. 

Z Karwiny, która byla nieduwao widownią 
okropnej katastrufy, Bpowodowanej wybuchem ga- 
zów w kopałni węgla, donoszą, Że otwarto zamknięte 
szczelnie szyby, ale przekonano się, Że zawartość 
kwasu węglowego w powietrza się zwiększyła, co 
zhuczy, Ż6 wskutek dopiywu powietrza wzmógł się 
znowa pożar w kopalni. Zatnknięto więc znowu 
szyby na dni czternaście, potem dopiero rozpocznie 
się usuwanie gruzów, ale tylko x wielką ostrożnością, 
aby nie dopuszczać do wnętrza powietrza. Robot- 
nicy więc będą wyekwipowani zapełnie jak narko- 
wie, aby w zamkniętej i przepelnionej gazami ko- 
palni się nie poduśili. 

Dwieście guldenów za mysz zapłacił niajuki 
Alojzy Karlik, właściciel parowej fabryki kiełbas 
w Wiedniu, W jednym bowiem ze sklepów, który 
się zaopatrywał w wyroby kiełbaśnicze z tej fabryki, 
kapiła niedawno niejaka p. Macha dwie pary kieł- 
basek dla siebie i dla matki, Zaledwo jednak uką- 
sika kawałek kiełkasy, krzyknęła głośno i padła 
niemal omdlała; spostrzegła bowiem, że przegryzła 
mysz, znajdującą się w kiełbasie. Zawiadomiono o 
tem władze sanitarne zarządziły dochodzenie, wsku- 
tek którego fabrykant Karlik znalazł się w roli ob- 
winionego przed sądem, który go skazał na 200 zł. 
grzywny. «4 
Wydalenie. Były konsul rosyjski w Królewcu 
br. Nolten, który półtora roku temu był jeszcze re- 
prezententem Rosyi w charakterze attaché przy am- 
badadzie rosyjskiej w Berlinie, wydalony został — 
jak telegrafoją z Królewca do Berliner Tageblatt -- 
przez policyę królewiecką, i Królewiec już opuścił. 
Jego Żona, rodem Polka, przebywa u wód w po- 
bliża Królewca. Podobna i ją lada dzień ma spo- 
tkać dokret banicyjny. Pan Nolten podejrzany jest, 
o szpiegostwo; przed kilku tygodniami widziano go; 
w piławskim porcie wejenuym w towarzystwie osoby, ` 


Przypuczczają, iż loa męża wyły: | 


dubcigniosom marzeniem z przyczyny wielkiej wagi 
motoru Umysł wynalszcy i wielkie doświadcze- 
nie w zakresia mechaniki pozwoliły mu rozwiązać 
w sposób nad podziw pomyślny problemat, nad któ- 
rym męczyło się tylu aaronautów : „otrzymać wielką 
gumę siły z pomocą bardzo lekkiego ciężarn*. Za- 
nim przystąpił do prób w praktyce, M. Msxim te: 
oryę BWĄ o maszynach do latania ogłosił w Centu- 
ry Magazine. Niektóre nstępy tej pracy zaznajomią 
nas z kieronkiem pozzukiwań, prowadzonych przez 
wynalazcę. 

„Skrzydła ptuka lecącego — pisza -— pełnią 
podwójną fankcyę; tworzą one aeroplan, który 
unosi ciało, jek latawiec, Wazyscy uczeni zga- 
dzają się na to, iż w przyrządzie do latania powiuna 
być uwzględniona zasada lota piata, wszakża co do 
sposobu wykonania przyrządu zdania gą naj- 
rozmaitszs Jedni pragną posunąć naśladownictwo 
natary do gzani: ostatecznych i sąlzą, iż należy 
koniecznie zrobić skrzydła podobne do ptasich, inni 
proponują użycie śrub, bardzo lekkich względnie do 
wymiarów. 

Wynalazca przyjął system śrubowy, ponieważ 
aąfzi, iż lepiej zażytkowywa on siłę motoru i wy- 
twarza rnch jednostajniejszy. %Yvytłómserywazy zea- 
gadę, któsą kierował się przy budowie przyrządu, 
w następojący Sposób określa proces lotu ptaka: 
„Nieświadomi rzeczy przypuszczają, że ptaki i o- 
wady latają, nderzejąs skrzydłami w powietrze i 
ztąd wyprowadzają wniossk, iż maszyna latająca 
powinna pojiadać skrzykła rnehume. Iani twierdzą 
znów, iż w zaturza mie wa ptaka zdolnego do lotn, 
któzy ważyłby więtej niż pięć funtów, i z tego 
powo”u maszyna, weŻąa więcej niż pięć fautów, 
nie będzie mogła unosić się w pswietrzn. Możnaby 
im na to odpowielzieć, iż koń, podobnie jak ptak, 
jest zwierzęciem o wybornej orgniizacyi, którego 
ruchy w spisób podziwienia godny zużytkowują 
siłę muskułów, a jednak gdyby nasza lokomotywy 
były zbudowana na podobieństwo konia i gdyby 
wsga ich ne grzywyższała największego m tych 


PRZEGLĄD z dnia ] Sierpnia 1894, 


powitała grzmiącymi okrzykami, co Oczywiście jost 
supełnia naturalnem, ala i ludność zachowała się 
bez protestu, przyzwoicie, a nawet życzliwie. Uwol- 
nienie oskarżonych nie wywołało zdziwienia, bo je 
już oddawna przeczawano o tyle, že całe Śledztwo 
i sam akt oskarżenia były znpełaie nieprawidłowe 
i niedostateczne, nie wyjaśniły sprawy, nie wy- 
kryły, a raczej nie pociągnęły do odpowiedzialności 
wszystkich winowajców. Według powszechnego 
mniemania, ua ławie oskarżonych powinni byli zna- 
leżó wią jeszcze inni, którzy pod rządami Giolittiego, 
a nie bez jego wiedzy, przy pomocy wyźrętów w 
śledztwie i oskarżeniu zostali pominięni, 

Opinione pisze z tego powoda: „Opinię pu- 
bliczną od dawna jak ciężka zmora ptzygniatało sa- 
mowładne mięszanie się władzy politycznej w za- 
k:eg działania raagistratnry sąłowej. Mówiono po- 
wszechnie, że 'Tanlongo i współoskarżeni nię są je- 
dynymi winowajcami, ale sprawiedliwość musiała 
pozost 6 bezczysna, na rozkaz jednego ministra, 
Takie zapatrywanie nie mogło być bez wielkiego 
wpływu na członków ławy przysięgłych“. e 

Takie ssmo zdanie wypowiadają dzienniki 
Fanfulla, Folchetto, Tribuna i inue. Tribuna ko- 
rzysta za sposobncś i, aby obrońców za ich zacho- 
wanie się wychłost 6. „Po każdej napuszystej mo- 
wie — jak pisze — składali sobie adwozasi powinszo- 
wania, Ściskuli się i całowali, jakby odgrywali wy- 
uczone rola w komedyi — na wyszydzenia trybunału 
sprawie iliwośsi. Tribuna domaga się reformy prze- 
pisów o postężowawiu sądowem, aby sale trybuna- 
łów ochronić od nadużywania praw obrony, ubliża- 
jących zasadzie sprawiedliwosci. 

Słychać, że będzie wdrożone śledztwo prze- 
ciw urzęinikom władzy wykonawczej, na których 
pada podejrzenie, że ukryli ważae dokumenta, za- 
brane przy rewizyi w banka i u Taalongi, bo te 
dokumenta kompromitowały wiele osób, zajmujących 
ważne stanowiska w Życiu politycznem. 

Już blisko mety! Gwiazda Cieszyńska do- 
nosi, ża hojny dar 10.000 złe, dra Stanisława H a s- 


w której podobno poznano admirała rosyjskiego. Od; CZWOroLogÓw, każda luikomotywa psawianaby „W8-|gowicza na cele narodowa ną Szląsku anstry- 
tego czasu oficerom załogi królewiecziej zakazano į Żyć tylko pięć ton i przebiegać tylko pięć mil na Í ankim, przezna ziny został na „Macierz szkolną“, 


wszelkich stosunków towarzyskich z Noltenem i jego, 
małżonką. Nolten i jego żona zażywali w Królewca | 
wielkiej sympatyi i obrzcali się w najwyższych ko- j 
łach. Jeszcze bardzo niedawno temu urządziła baro- 
nowa Nolten rezem z żoną prezesa rejencyi królewie- 
ckiej zabawę nu cel dobroczynny. p 

Przyrząd do latania. W Revue scientifigus | 
znajdujemy opis przyrządu do latania, zbudowanego Í 
przez głośnego wynalazcę, Mexima. Do tej pory 
człowiek nie był w stanie utrzymywać się w po- 
wietrzu, jeżeli nie posiłkował się specyalnym, lek- 
kim gazem, który ujęty w cienką powłokę, pływał 
W atmosferze, jak bańka na wodzie, A jednak sa- 
mo unoszenie sią w powietrza nie zadawalnia ladzi, 
którzy sądzą, iż wkrótce zdobędą nmiejętnośó stero- 
wania ową bańką, płynącą z nimi w powietrzu 
i z balonu, wydanego na swawolę wichrów, uczy- 
nią statek, posłnizny swej woli. 

K-.żły mniej więcej zdaje sobie sprawę z tru- 
dności, jaka wywiązuje się przy kierowaniu balo- 
nami, których powierzchnia wystawiona jest ną dzia- 
łanie licznych prądów powietrznych, zazwyczsj szyb- 
szych i gwałtowniejszych od prądów morskich, Wielu 
ludzi przemyśliwało nad zbudowaniem mechiny lek- 
kiej i zarazem p siadejącej znaczną siłę, z pomocą 
której możnaby kierować balozami. Udało się to im, 
lecz tylko w pewnej mierze, i dziś nie ulega kwe- 
styi, iż lepiejby byli zrobili, gdyby swego czasu 
użyli swej pomysłowości do wybudowania przyrządu, 
któryby siłę do utrzymania w powietrzu czerpał 
Z oporu samego powietrza, stawianego płaszczyznóm, 
mającym odpowiednie nachylenie. 

Taki przyrząd do latania, zwany  aerop!anem, 
Najdokiedniejszy, jaki dotychczas wymyślono, mógłby 
Istotnie teoretycznie utrzymywać się w powietrzu 
Przez czas, co prawda, dość krótki, czerpiąc siłę, 
wytworzoną spozobami mechanicznemi, jakie posia- 

amy obecnie do dyspozycyi. Lscz chociaż teorya 
Wykazuje, iż aeroplan może utrzymywać się w po- 
wietrzu, do tej pory nie można było zastosować w 
praktyce przyrządu do letania większych rozmie- 
Tów, z materyałów cięższych od powietrza, gdyż w 
Żeglużze z tego rodzaju przyrządem  naBtręczałoby 
Bię mnóstwo trudności. Chcąc utrzymywać w po- 
wietrza merojlan, należałoby nadać mu wielką 
Szybkość, wytworzoną przez maszynę dużej sily, 
rzy tej szybkości podnoszenie się z ziemi i 
Spuszczania przyrządu, byłoby połączone z wielką 
trudnością, biorą» pod uwagę lezkość i wątią z ko- 
Nieczności budowę tegoż przyrządu. Co gorsza, nio 
Możnaby czynić Badnych nusiłowań w calu zatrzy- 


| Mania aeroplanu od chwili wzlotu, gdyż nastąpiłby 


Spadek, który, aczkolwiek dość wolny, byłby je- 
dnąk jeszcze za szybkim dla załogi i narażałby ją 
na wielkie niebezpieczeństwo. 4 

Tak stała sprawa żeglugi powiettzaej, gdy 
dowiedziano się ze zdumieniem, iż jeden z głośnych 


Wynalazców, M, Maxim, zamierza wznieść się w po- 


Wietrze z pomocą aeroplanu. 

, Teorye swe i rezultaty doświadczeń p. Ma- 
xim ogłosii w Century Magazine. Z nich możemy 
utworzyć sobie pojęcie, do jakiego stopnia przy- 
TZĄd przez niego wynaleziony, teoretycznie rozwią: 
zujo kwestyę. Jak wielu wynalazców, i Maxima 
zajęła gorąco myśl zbudowania maszyny do latania, 
Giężgzej od powietrza, która do tej pory była nie-: 


. Zalewskiego, 


m o mw W m 4 


godzinę“. 

Takie są w cgólnych zasadach idee wynalazoy, 
który obecnie wybudował maszynę do lataʻia i od- 
był z nią szereg prób bardzo pomyślnych. Do tej 
pory jedusk nie wszystkie jeszcze przezwyciężył 
trudneści i obesnie, jak doaosi, szaka najlepszego 
sposoba wznoszenia się w powietrza i B,adania na 
ziemię  Tejemnicę swego wynalazku zamierza o- 
głosić dopisro, gdy go całkowicie wydoskonali. 
Dziś wiadomo tylko, iż waga maszyny do latani:, 
razem x motorem parowym, zapasem paliwa i trzema 
ladźai załogi, nie przewyższa wagi 5.000 funtów 
(2.2656 kilo). 

P. Maxim kończy swój artykul uwegą, iż gt 
praktyczności wybudowanej przez niego maszyny 
do latania rozatrzygnął wynalazek nadzwyczaj lek- 
kiego motoru parowego, „Od wielu lat — pisze — 
inżynierowie przyjęli jako pewnik, iż żegluga şo- 
wietrzna stanie się możliwa, jeżeli zostanie wynale- 
zony meto", którego siła odpowiałać będzie wadze. ; 
Ten motor obecnie został wynaleziony, jego silę i 
wagą już.sprawdzono. Wobec tego zdaja mi się, iż 
wkrótce nadejdzie chwila, w której maszyna do la- | 
tania zacznie funkcycnować prawidłowo, a sianie 
sią to przed u,ływem lat dziesięciu, choćby na-: 
wet maszyna mego wynalazku okazała się nie- | 
praktyczną“. | 

Z Zakopanego piszą nam 30 lipca: Lista | 
notuje dotąd razem 2100 osób. Na liście geści 
figurują nazwiska: Jelinka, Moitego, E. Jędrzejo- | 
wicze, Rodakowskiego, Tetmajera, prof. Wierzejs 
skiego, ks, Wrześniaka, drowej Święcickiej, Smolki, 
Stablewskich, Tyszkiewicza, profesora 
Kolbezheyera cte, 

ý Nieszszęšliwi turyści węgierscy, którzy w 

ubiegłym tygooniu skutkiam wlasnej nierstrożności 
w Tatrach zginęli, dotąd nie zstali odnelezieni, 
Władze węgierskie, na których terytoryam turyści 
śmierć ponieśli, czynią starania, aby ciała niesz*zę- 
śliwych odszukać. 
x Kolej do Zakopanego, prawdopodobnie jest 
Jeż tylko kwestyą czasu. Kapitały są prawie za- 
pewnione, a rcboty techniczne wstępna cdbywają 
się nienstannie, 

Dnia 8 sierpnia bęłzie koncert Barcewi-za, 
a 10 go wieczór na dochód szkoły polskiej w Bis- 
lej, którego urządzeniem zajmuje się prof. Walery 
Eliasz z gronem pań. 

Dzięki prywatnej inicyatywie Zakopane dźwiga 
się nieustannie. Na pochwałę zasługują łazienki 
Krzeptowskiego, urządzone z komfortem i według 
nowoczesnych wymagań. Osobny aparat do ogrze- 
wania kąpiel błotuysh parą, dozwala przyrządzać 
je w przeciągu b minut, W zakładze Krzeptow- 
skiego zaprowadzono obok zwykłych kąpiels, także 
kąpiele z kogodrzewu i limby według wskazówek le- 
karskich, 

Badows drogi krajowej na Łysą Polanę (do 
Morskiego O :x) zatrudnia 300 robotników, Roboty 
ziemne będą w r. b. doprowadzone do granicy wę: 
gierchiej, tak, iż otwarcie drogi nastąpi w lecie 
1895 roku, 

Koniec Panamina. W głośnym procesie banku 
rzymskiego — wszyscy oskarżeni zostali uwolnieni 
i bezzwłocznie wypuszczeni z aresztu. Głównego 
oskarżonego Tanlongę, rodzina, dzierżawcy i ełażba 


sanremese mw A 


ja najważniejszym celem „Macierzy“ jest z łożenie 


polskiego gimnazyam w Cieszynie.  Wobe: tego 
spodziewać sę można, ż8 w r. 1895 w jesieni o- 
twartą będzie pierwsza Kklusu polskiego gimna- 
zyam na Szląsku. 
Stan powietrza. T. o 7 rano + 15, w pał. 
-- 290 R. Barom, 762. Spała. Pogoda. 
W kawiarni. 
— Jestem X, sufier teatralny, 
— O, ja pana odrazu poznałam po głosie. Ja czę- 
sto bywam w teatrze. 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem, Wstęp 50 ct. 


Telegramy „Przeglądu”. 


Wiedeń 31 lipos. Wozoraj przed południem 
komisya nadwoina udała się do pałacu aroy- 
księcia Wilhelma i spisała inwentarz p zostałe- 
go po nim majątku. 

ischl 31 lipoa. Wiadomość o śmierci aroy- 
księcia Wilhelma wzrurzyła C:sarza do głębi. 
Monarcha kazał bszzwłocznie odwołać wszyst” 
kie polowanie, zapowiedziane na najbliższe dni. 
Dziś odjeżdża Cesarz do Wiednia. 

Londyn 31 lipoa. Do „biura Rsatera* do- 
noszą z Yokohamy, że Japonia mobilizuja re- 
zerwy swej armii i msrynarki. Otrzymały ode 
jaż rozkaz udenia się na pznkta zbozne. 

Ohińczycy zamieszkali w Japonii cpu- 
szczają tłumnie terptorpum japońskie. 

Główny korpar armii chińskiej przekro- 
czył 25 lipca półnosną granicę Korei. Pancer- 
niki japońskie znów ostrzeliwały fotę chińską. 

Palermo 31 lipca. Banda brygantów zna- 
na pod nazwą „Ma carina* stoczyła wczoraj 
bitwę z żaadarmami, została jednak cdpsrtą. 
Sześciu zbójów padło śrnpem. * 

Wiedeń 31 lipca. Z powodu śmierci aroy- 
księcia Wilbelma cesarz niemiecki i car rosyjski 
nadesłali telegrafioznie kordolenczę na ręce bz- 
wiących w Badenie członków oeskrskiej rodzi- 
ny. Również nadesłeli Eondolenoye: król serb- 
ski i książę Cumbstlandzki. Mnóstwo domów 
w Wiednia wywiesiło żałobne flagi, Gmina m. 
Badenu wys'ała telegramy Xondulencyjne do 
Cesarza i arcyksięcia Albrechta; postanowiła 
wziąć tn corpore udział w pogrzebie, na wszyst- 
kich gmachach miejskich wywiesić żałobne fiagi 
i prosić, aby trumną ze zwłokami zmarłego srt- 
oyksięcia przewieziono na dworzec przez miasto. 

Burmistrz m. Ischlu, na czele deputaoyi, 
był wozoraj u jeneralnego adjutanta Cesarza, 
hr. Para i prosił go, aby w imieniu m. Ischlu 
wyraził Cesarzowi najszczerszą kondolencyę. 
Gmina m. Ischln w dniu pogrzebu zamówi ża- 
łobne mabożeństwo za spokój duszy zmarłego 
arcyksięcia. 

Rada miasta Ołomuńca nadesłała kondo- 
lensyę w imianiu miasta, postanowiła złożyć 
na trumną wieniec i wysłać na pogrzeb de- 
putacyę. , A 

Termin pogrzebu i bliższe jego szozególy 
będą dziś postanowione. 


Bukareszi 31 lipos, Król wyjechał wozoraj 
za granicą. Następca tronu z żoną adprowadzili 
go do Predealun 

Londyn 31 lipca. Izba lordów przyjęła bu- 
diei w trzeciem czytaniu. 

Berno (morawskie) 31 lipse. Woezoraj o» 
twarto tu wieo katolików cze:kich. Udział w 
nim bierve także sporo Polaków. 

Medyolan 31 lipca. Podczas wczorajszych 
manewrów koło Gallarate strzelił żołnierz na- 
zwiskiem Marracholi 20 razy z zasadzki ostry- 
mi nabojami i ranił ciężko ofisera i oztsrech 
żołnierzy, poczem zaczął uciekać, a widząn, że 
jest ścigany, zastrzelił się. Marracholi był ansr- 
chistą. B:at jego skazany został na 12 lat wię- 
zienia ze ndział w ros'uchach na Szoylii. 

Berno 31 lipca. Kongres katolików czeskich 
wybral houorowym prezydentem hr. Egberta 
Balerediego, a przewodniczącym hr. Ottona Sa- 
renyi. Przewcdaiczący, zagaja,ąc obrady, oświad- 
czył, że wiec ten uważaó należy jako mani- 
festacyę katolicyzmu w ozólności, a specyalnie 
oczeskisgo katolicyzmu. Wiec ma zastanowić 
się nad środkami meteryalnego i duchowego 
rozwoju narodu czeskiego, a wszelkie aktualne 
kwastye polityczne wykluczone tą z pod obrad. 

Uchwalozo wysłać telegramy z wyrazkmi 
hołdu do Papieża i do Cesarza. 

Hr. Wojciech Sshoenborn w pięknej mo- 
wie wykszywał, że tylko nauką Chrystusowa 
zażegnać może burze ascyalne, a ka. Sochurek 
dowodził konieczności szkół wyznaniowych, za- 
równo z koś'ielnego jak i pedagogiczuego zts- 
nowiska. 
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Madesłs:ne. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tab 
ona ne siebie za nią Żadnej odpowiedzialności, 


DEGREE 


Zmiana mieszania. 
Wszech nanuk lekarskich 


Dr. B. Madeyski 


b. elew asystent klin lek. uniw. Jagielońskiago 
lekarz chorób wewnętrznych 


mies ka obecmie ul. Akademicka I 10, ordynuje 
od 8—5. Telefon w cukierni Wgu F. Grossa w parterze. 


Dr. Włądysław Margasz 


otworzył 


kancelaryę adwokacką 


we Lwowie ulica Słowackiego L 2. 
naprzeciw nowego gmachu pocztowego. 


Wajlepszą wodą do picia 
przy niebezpieczeńetwie epidemii jest w takich wypadkach 
c 'grto polecany, przez medyczne powagi zalecany 


me AA 
pL 


najczystaza 
woda mineralna 


SZGZAWA-ALKALICIKA 


Tenże jest aupełnie wolny od organicznych sub: 
stancyi i zastęp je zwłaszcza w mie scach o niepewnej 
wodzie studziennej i źródlanej najlepszym napojem. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
Szczawa 


uznana z3 TTA 1 nataralną, 

Zdrój szezawowy obok Karlsbadu 
Woda stołowa, Woda lecznicza 
Geuərelne zastępstwo dla Głalicyi i Bakowiny 


Mendrochowicz i Schenker 


we Lwowie, $ykstuska 1 22. 


e 


ZA, JOTI ASZ 
dom baakowy i Hautor symisany 
wa Lwowie, wioa Japieltośsta 1. B, 
SEP" kupuje I sprzedaje wszelzie 


wartościowe i monety p? Rajdok 
aaym kursie dziennym 


PROMESY 


do wszy:tkich cięgaioń. Ubezpieczenie losów 
straty przes wylosowanie al pari 
Złecenia z prowincyi wykonuja misuwłoczaia bz 
doliczenia jakiejkolwiek prowityi. 
Na los zakapiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr, w. a. 
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adale 


od 
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Gwkulista operator 


Dr. Teodor Bałiaban 
Rok założenia 1853. 


b. asystent prof. Boryaikiewiczą. Wałowa 7. 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN | 
| Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
; Karol: Ludwika 1. 1. 
kapu'e i sprzedaja wszelki papiery wartościowe. 
PROMESY do ciągnienia 16 sierpnia 1394 na 
8", losy austr. z:kł. kred. ziemsk, I Em. po zir, 
1:50 wraz ze stamplen, Główna wyzraca 109.000 k. 
Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gazaty Lozowań „NADZIEJA“. Pre- 
numerata roczna L'50. Na prowincyi zł. 1'80. 


Wiedeń dnia 31 lipca, (godz. 11 w połade. 
Kredyty 864.75, kred, węgierskie —.—, Anglob. 
16420, Uniony —,—, Bankvereiny —.—, Län 
derbanki 251.10, Akcye tytoniowe 210.75, Staata- 
bahny 352'15, Lombardy (z kap.) 110.65 Elkethale — 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 40/, kor. —'-— 
Renta węg. złote 40/, —.—, Alpiny —.—, Miarki 
61'10: Losy tur. —,—, 

Een O SE OW NRA 


RUCH POCIĄGÓW. 
Czas lwowski. 


Pociągi 
osobowe 


, Odchodzą do: | 


pospieszne | 


Krakowa, Wiednia, Wro 
cławia, Berlina . 
Warszawy . . . . 
Chabó aki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze- 
szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny - Krynicy, Że- 
giestowa przez Tar 
nów lub Rzeszów 
Musz -Kryn. Żeg. przez 
Tarnów od 16d03)9 
Muszyny. Krynicy, Żeg. 
przez Tarnów . . 
M.-Kr. Żeg przez Stryj 
Mezó-Lab , Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gł. 
A 5 z Podz, 
SUCE "w. + 2 2 
Czortkowa przez Halicz 
usiatyna przez Halicz 
Słobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . . . 
Berhometu, Czndyna 
Radowiec . . . 
Kimpolunga . 
Sokala 
Bełzca Ao g 
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego . . 
Hrebenow 0d 10 7—30/8 
Brzuchowic od 12/5 . . 
Zimnej wody od 12/5 . 


8:00 | 
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9'565 
9:56 | — 
6'16 | 10:26 


Przychodzą z: 


Krakowa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) . 
Warszawy . . . . 
Chabówki (Zakop ) przez 
Przem Kzesz lub Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów . . - 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny Krynicy, Že- 
giestowa przez Tarnów 
Musz -Kryn. Żeg przez 
Rzeszów lub Tarnów . 
M.-Kr. Żeg. przez Tar- 
nów (od 1/6 do 30/9) 
Mez6-Lab., Szczawnego* 
Kulesz. przez Przemyśl 
Nadbrzezią i Tarnobrz, 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz. 
Suczawy . <T aj 
Kimpolungu . 
Radowiec Ria 
Berhometu i Czudyna . 
Nowosielicy . . . . 
jłobody rung Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borysławia przez Stryj 
RA 6 5 o A 
Sokala „BEŻ. 
Ławocznego (Pesztu, 
Misk., Sz. Munk.) Coyr 
i Stanisł. przez Stryj 
Stryja i Skolego 
Skolego, Chyrowa i Sta- 
nislawowa przez Stryj 
H: ebenow. cd 1017—30 8 
Brzuchowic od 1215 . 
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Uwaga: Godziny drukowano grubemi liczbami vxna* 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m, 59 rano. 

W biórza informacyjnem o. k. austr. kolei państwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja I. 3 (Hotel [mperial) 
jest sprzedał bilatów strefowych, okrężnych, dowolnie sesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkłądów jazdy 
w formacio kieszonkowym. Informecya w sprawach tarys 
fowyck i przewcaowych. 


118) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg ĉalszy). 
'- Ale taką abstrakcyjną religią nie można było 
| pozyskać ani ttumów, ani królowej matki. barba- 
rzyńskiej i niewykształconej kobiety, ani jej orę- 
żnych rodaków, synów Jafeta, bez których popar- 
cia Efraim nie mógł marzyć o zwycięstwie zamie- 
/rzonej rewolucyi. Dla użytku tych wszystkich usi- 
‘owal tedy Efraim uzmysłowić swoją religię, po- 
|zostawiając dla wybranych znaczenie jej ducho- 
Wniejsze. Adonaj zamienił się w obliczu pospól- 
stwą w zmysłowe słońce, w siłę fizykalną poru- 
szającą wszechstworzeniem i religia, do której usi- 
łowano nawrócić królewnę Hatazu, wyrwaną prze- 
Mocą z klasztoru, była jednem z dwojga, albo 
aleuchwytną prawie filozoficzną doktryną, albo 
krubym materyalizmem. Do pierwszej nie mogło 
WŚ zagrzać jej serce, drugi obrażał jej rozum. 
„ Szelkie namowy do zmiany religii pozostały te- 
Y U niej bez skutku. 
Kiedy się Amenhotep IV przekonał o tem, że 
ym rozumowaniem nie wpłynie na swoją sio- 


żadn 


SG, zaczął ją namawiać do tego, aby poślubiła 
cja S z przewódzców rewolucyi, myśląc nieba- 
e 


» żę nadzieja rodzinnego życia ją doprowadzi 
> Wyrzeczenia się bogów, którym wieczne pa- 
menstwo Ślubowała. Do tych namów przyłączył 
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się także Ozortazen, nakłaniając dawną narzeczo- 
ną, aby z kim innym przyrodzonego szczęścia do- 
znała, skoro ich wspólne niegdyś marzenia zmar- 
niały tak okrutnie. Te dopiero namowy rozdarły 
serce pobożnej księżniczki; znienawidziła brata, 
znienawidziła Ozortazena gorżką nienawiścią, dla- 
tego właśnie, że w niej miłość dla niego nie wy- 
gasła dotąd, a że on tego nie rozumiał, że naj- 
ohydniej bluźnił jej uczuciu. Zamknęła się odtąd 
we własnych komnatach i przylgnęła namiętnie 
do religii, od której ją usiłowano oderwać, a pa- 
trzała obojętnie na śmierć tragiczną brata i matki, 
nie bacząc na rodzinną katastrofę i witając tylko 
zwycięstwo bogów. - 

Hatazu wróciła do klasztoru, skoro się Teby 
tylko napowrót w ręce prawowiernych Egipcyan 
dostały. Odtąd była w klasztorze ksienią i odzna- 
czała się egzaltowaną pobożnością. Jej miłość dla 
narodowych bogów i jej nienawiść dla cudzoziem- 
ców i niedowiarków równały się tym uczuciom, 
które kapłan Horusa, stary Har-Menke żywił. Była 
jednak różnica pomiędzy Har-Menkem a króle- 
wną. U starca przeważała chęć czynów bogoboj- 
nych a praktycznych; był zewnętrznie gorliwym 
wojownikiem staroegipskiej wiary. Niewiasta znie- 
nawidziła świat, zamykała się sama w sobie i żą- 
dała tylko u swoich współzakonnic podobnej reli- 
gijnej egzałtacyi, nie dbając o to, co się działo po 
za murami klasztoru. s. 

Hatazu była tedy świętą ksienią, odmawiają- 
cą sobie wszelkiej prawie ziemskiej przyjemności, 
sypiającą na ziemi i poszczącą nieustannie, a do- 
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stępującą różnych widzeń w zamian za utrapienia 
swojego ciała. Od zakonnic nie wymagała niczego 
więcej zewnętrznie nad przestrzeganie reguły i była 
pod tym względem nawet pobłażliwą, ale prawiła 
im nieustannie o najniedostępniejszych tajemnicach 
religii i o niewysłowionych rozkoszach, których 
dusza ludzka doznaje przy mistycznem obcowaniu 
z bogami, a osiągnęła ten skutek, że niektóre za- 
konnice naśladowały dobrowolnie jej życie i po- 
dobnie jak ksienia miewały widzenia i boskie za- 
chwyty. 

Oblubienice Amuna nosiły długie, białe, płó- 
cienne koszule pod szyję zapinane, a po wierzchu 
biały płaszcz, czyli raczej białą draperyę, spiętą 
na ramieniu. Głowy miały odkryte i nosiły włos 
spadający w lokach dokoła szyi, a malowały się 
i namaszczały o tyle, o ile inne Egipcyanki; brzy- 
dota bowiem i starość przyznająca się do swoich 
zmarszczek i do swojej siwizny uchodziły w Egip- 
cie za niechlujstwo, a przeto za grzech wielki. 
Nie było żadnej klauzury i zakonnice wychodziły 
z domu swobodnie, a bywały nawet na biesia- 
dach w mieście, pilnując tylko wspólnych modłów 
i wspólnych pieśni. Miały miejsce wyznaczone so- 
bie i to miejsce niepoślednie przy publicznych 
procesyąch i ofiarach; słuchały często długich 
nauk jakiegoś wymownego kaznodziei; nie spoży- 
wały nigdy ani ryb, ani wieprzowiny, ani roślin 
strączkowych, a wstrzymywały się w porach wy- 
znaczonych całemi tygodniami od mięsa. Sroższe 
umartwienia były pozostawione wolnej woli gor- 
liwszych kapłanek i oblubienice Amuna, wyrzekały 
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się wprawdzie życia rodzinnego, ale nie wyrze- 
kały się na prawdę świata, Owszem klasztor ich 
był miejscem, w którem wiedziano dokładnie 
o wszystkiem, co się działo w Tebach i nawet 
w całym Egipcie. u 

Klasztor ożywiał się na dziesięć dni 'przed 
wielkiemi uroczystościami, a zwłaszcza przed wiel- 
kiem świętem Amuna, bo wtedy mnóstwo dziew- 
cząt z wyższych stanów przybywało do klasztoru 
na rodzaj rekolekcyi, aby się przygotować do wta- 
jemniczenia religijnego Przywdziewały na ten czas 
strój klasztorny i przestrzegały klasztornej reguły, 
słuchając nauk kapłańskich, a oddzielały się na 
tyle od świata, że nie opuszczały murów klasztor- 
nych i że widywały rodziców i bliższych znajo- 
mych tylko w klasztorze, albo w klasztornym 
ogrodzie. 

Flatazu nie wiele się zajmywała temi dziew- 
czętami, mającemi niebawem powrócić w wir 
światowy, w którym nie było czasu na religijne 
ćwiczenia, ukochane przez ksienię, Tylko czasem, 
jeźli przeczuła mistyczne usposobienie u jakiegoś 
dziewczęcia, zbliżała się doń łagodnie, pozyskiwała 
jego zaufanie słodyczą, z poza której wyglądała 
jakaś imponująca moc, jakby nie z tego świata 
i usiłowała w niem wzbudzić płomienistemi sło- 
wy miłość dla bogów, przebywających w sferach 
idealnych, o których Hatazu sama myślała, że są 
dla niej jedyną żywą rzeczywistością, a o których 
wiedziała, że są źródłem najsłodszej pociechy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ek liczba 33. 


poleca się. 
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KRÓLOWA ZŁOTA. 
POWIEŚĆ 
PAWŁA dAIGREMONT. 


(Uiąg dalszy). 

Wtedy Ursznla powtórzyła rozmową swą 
z Olivisrem, gdy od,urowadzała go na ulicę, 
opowiedziała o ucieczoo Juanity z Paryżą i 
późniejssych swych usiłowaniach odszukania 
dziecka, 

Całego tego opowiadania Juanita słuchała 
ze spokojam, jaz gdyby chodziło o osobę jej 
obcą. Ale co się działo w jej duszy, gdy z ast 
Urszuli usłyszała potwierdzenie, że dzieoko, 
zrodzone przy ulicy de la Tour, żyło.: Więc 
Heleva miala racyą! Seros nikczeranicy uda: 
rzyło gwaltownie. Ale nie czas było rozrzewniać 
się w chwili tak stanowczej. Przedewszystkiem 
nalażuio sią bronić. 

— To. co opowiada panna Rexuaudia — od= 


rzesła spokojnie, zwracając się do prot uratora ! 


— potwierdzą tylko niedawne słowa moje. Ja- 
zas podoba do mnie kobieta, ukrywająca się 
pod nazwiskiem pani Rouvres, dopuściła się 
czynów, z którymi nie mam nio wspólnego. 


— Ale Urzzale Reuaudin-i Minerwa Cas- | czywistą hrabiną Rochebeie, to czyżby hrabia 
| e A że zmarła? Czyż by mógł powiedzieć 
| 


gara, kiórə przebywały wraz z panią przez lat 
wiele. ycznąły ją i twierdzą to stanowczo. 

Tak, lecz jadna+z nich nie widziała Jus- 
nity przez lat dwadzieścia pięć, a diuga przez 
dwsuaście., Otóż należałoby przypuścić, ża 0- 
soby z dawnego mego- otoczenia, które nie wi- 
działy mnie zaledwis przez lat dwa, omyliły 
się, chociaż były uprze lzune przez Helenę; 
albo trzeba byłoby uwiers yć, że ci dwaj świad- 
kowia, mu:zynka i ta panna po tylu latach i 


Następnie dla czego, mając do wyboru po-| Jacobsen, istniało rzeczywiście — mówiła da- 
między dwiema podobnemi do siebie osobami, | lej Juanita — w takim razie ja i mąż mój u- 
złą i dobrą, upierasz się pan koniecznie, że toj krylibyśmy hrabinę rzeczywistą, alho nawet 
ja mam być niegodziwą, okrutną i zbodniarką? | zabilibyśmy ją, sądząc z ostatnich słów Kry- 
Dla czegóż nie ma byó nią tamta, której pan | styna. 

= — Tak jest, zabiliście ją! — odrzekła Paa- 


nigdy nie widział ? 
Kazano odejść Urszuli Renaudin. 

— Powiedziałam niedawno — odezwała się 
baronowa Jacobsen — że mam dowody i oto 
one. Gdy w ostatniej chwili życia hrabiego 
Rochebelle promłam go, by nam wyjsśnił tę 
straszną tajemnicą i oświadczyłam mu, że szcze- 
ram wyznaniem zbrodni i żelem może uzy- 
szać przebaczenie Boga, przed którym ma 
wkrótce stanąć, wtedy on odrzekł mi: 

„Nie, jestam zbyt wielkim zbrodniarzem, 
aby Bóg mi przebaczył!” 

Helena, która dotychczas przez szacunek 
dia ojca „naprawiedliwiała go, przypuszczając, 
że był raszej oszukanym, a nie wspólaikiam, 
zaszęia go blegać, by powiedział, co stało się 
z jej mątzą, 

— I oók hrabia odrzekł? — zapytał pan 
Groli:xr-Savernes. £ 
~ „Ona nie żyja!. 
tych słowach skonal. 

— Wyznsnie to nie dopuszuza już najmniej- 
szej wątpliwości. OGłdyby ta kobieta była rze- 


przebacz mi!* — i po 


coś podobnego w chwili konania, gdy każde 
słowo jest swiętem ? 
Tak — odparła Juanita — jeżeli ezłowiek 
jest przy zdrowych zmysłach. .Ala skoro pa- 
raliż ubezwładni ciało i zamroczy inteligencyę, 
to czy wydwrte podstępem lub obawą słowa 
mogą być brane na seryo przez ludzi nuozci- 
wych? $ 

Argument ten wywerł wrażenie na prokn- 
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lina. 


— Czy pau prokurator sądzi, ża oskarżenie 


to jest poważne? Hrabia mógł być człowia- 
kiem lekkomyślnym, nuwet egoistą, ale najwię- 
kszy nawet wróg jego nie mógł bygo oskarżyć 
o zbrodnię.. o zamordowanie kobiety. 

— Może nie zamordował mej matki — za- 
wołała Helena, nie mogące słuchać podobnych 
słów o swym ojou — &ie nie umiejąc oprzeć 
się woli pani, pozwolił ci wywrzeć na niej twą 
nienawiść. 

— Na jakiej podstawie oskarłasz mię o tak 
straszną zbrodnię ? 

Boś oirała syna mego, Oliviera Jacob- 
sen ! — zawołałe Paulina gwałtownie, jak gdyby 
chciała rzucić się na nią, 

— Usiłowałaś zamordować Teresę — dodała 
Helena — dla tego, by zagaznąć jej majątek !... 
— Ależ to szaleństwo, przechodzące wszelkie 
wyobrażenie ! Olivier Jacobsen, mój natze-zony .. 


którego tak kochałam. tak opłakiwałam!.. Te- 
resa, moja córka!.. Czyż matka moża kiedy 
skrzywdzić swą córkę? Ach, Helenotl.. nie mam 
odwagi przeklinać cię. ale niech twe własne 
sumienie pomści mnie.. Rzacić takie oskarża- 
nie na mnie... na matke rodzoną !... 

Boże miłosierny! przebacz jej jak ja prze- 
baczam, sla.. nie przeżyję tego... 

" Słowa te wypowiedziała m takiom uoza- 
ciem, z taką prawdą i tak „głęboką rozpaczą, 
że prokurator zmięszał się i sam już nie wie- 
dział co o tem wszystkiem myśleć. 


Juanita, widząc sprawione przez siebie 


sa. O kilka kroków za nią niewyraźnie zary- 
zowała się sylwetka Andrzeja. 


kuratora, iż ten aż się zachwiał. 

Ale Teresa położyła palec na ustwch i 
wszyscy umilkli. 

Juanita, usłyszawszy poruszenie się Hele- 
uy, otworzyła oczy i nagle zerwała się z fotelu. 

Teresa postąpiła kilka kroków w głąb po- 
koja, 8 te kilka sekund dostateczna były hra- 
binie do opamiętania się. j 
' — Córka moja!. moja córka!.. — zawołała, 
wyciągając ku niej ręce. — Przecież!... 
' — Pracz nikczemna!.. — gwałtownie odrze- 
kła Teresą. — Zabraniam ci przemawiać do 
mnie. Panie prokuratorze, wracam od wrót 
śmierci, aby uchronić cd strasznej pomyłki 
władzę sądową i złożyć świadectwo prawdzie, 

To nie Robert, nasz drogi Robert, który 
już raz ocalił mi życie i nie znając mię, oddał 
na moją kuracyę wszystkie swe oszczędności ; 
nie on, któremu Avdrzej cowierzył mię jak 
bratu, to nie cn usiłował mię zamerdować!.. 
Qa dałby się raczej zabić w mojsj obronie. 
Osobą, która przez cały wieczó: wyczekiwała 
chwili, by wkraść się bez szmeru do mego po- 
koja i z tyłu, zdradzieckc, ogłuszyć mię młot- 
kiem, a następnie nożem zadać ranę w piersi, 
jest stojąca ta oto przed wami Juanita! 
| 4 s 
i Była przsbrana po męzkn, ale niech po- 
wie, czyż nie poznałam jej od pierwszej chwili, 
gdym ją tylko. spostrzegła; czy w rozpaczliwej 
obronie, nim straciłam przytomność, nie ciszę- 
łam w twarz jej podłości; czy nie powiedzia- 
i iam, że wrócę, chociażby z tamtego świata, by 
zdemaskować ją i pomścić się? 


|portysra uchyliła się i na progu stanęłą Tere- nem zapytał prokurator. 


— Rzecz jasna: oórka moja, będąc obłąkaną, 


j dlugi czas oskarźała Roberta, a teraz obwinia 


i 


| 


Helena powwała się jak obłąkana, również mnie. Mówi, że poznała mię w przebraniu męz- 
i p. Jacobsen, gdy tymozasem Maurycy Com- l kiem i to jedno może pana przekonać, że cho- 
bremont tak gwałownie pochwycił remię pro- | ciaż nieszczęśliwa zmieniła przedmiot oskarże- 


nia, to stan jej umysłu nie zmiemił się wcale. 

— Nie prawde! — krzyknęła Teresa — to 
jadno więcej klamstwo tej strasznej kobiety! 
Rzeczywiście, zadana mi w głowę rana wpra- 
wila mię w stan takiej bezwładności, iż wszyscy 
uważali mią za zmarłą, ale Helena z pomocy 
moj matki chrzestnej po powtórnym na życie 
moje zamachu Juanity za pomocą trucizny, wy* 
wiozłą mię do Szwajcaryi, gdzie, ukryta, pozo- 
stając pod opieką lekarze specyalisty, odzyska- 
łam zdrowie i rozum. 

— Czyż samo to opowiadanie bez łądu i 
związku — odezwała się hrabina Rochebelle — 
nie dowodzi wyraźnie, że biedna Teresa moja 
bredzi w obłąkaniu? 

Teraz zastąpił Andrzej d Angely. 

— Panie prokuratorze — zawołał — daję pa- 
nu najświętsze słowo, że obecna tn żona moja 
nie jest obłąkaną. Była nią, ale z chwilą mego ` 
powrotu odzyskała zmysły. O zamachu na swe 
życie opowiadała mi wiele razy i zawsze bez 
najmniejszej zmiany. P:zed wyjazdem ze Szwaj- 
earyi zapytywałem. najznakomitszych lekarzy 
w Zmrychu i wszyscy oni zapewnili mię, że 
jest wyleczoną zupełnie. 

— ŻZasięgnę opinii dr. Meciana — oświadczył 
prokurator. — Czy zechce pani poddać się pod 
jego obserwacyę?' : ; 

— Ależ panie prokuratorze, zgadzam się na 
wszelkie, jakie pan chce obserwacye, byle tyl- 
ko ocalić Roberta i zemścić się na tej nikozem- 
nicy, która usiłowała mię zamordować, by za- 


garnąć mój majątek, jak zamordowała moją 


A 


zmianach, jakie tak dluzi czas Eprawia w'o0-;ratorze. [I jeszcze raz hrabina miała za sobąi wrażenie, padla na fotel, przymknęła oczy i Hrabina wcale nie zmięszana, dumna i| matkę w celu podstawienia się za nią... 
biiczu, oczach i postawie, obdarzone są pamię- | słuszność. miała zemdleć, groźna, obojętnie słuchała słów Teresy. r 


W tej chwili zasłeniającu drzwi jedwabna | — Co pani na to odpowie? — surowym to- (Ciąg dalszy nastąpi), 


Stedteetliexa we Lwowie. "R 


— Jeżeli podstawienie to, jak zapewnia p. 


ug iPoleca się handel win Laud. uriica 
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cią lepszą niż inapi. 


aż do złr. 3:65 za moter (około 450 różnych deseniów i ko- 
lorów jakotez je!wsabne miterye, gładkie w-pasy, w kostki i 
desenie itd. (około 240 rozlicznych jakośbi i 200 różnych barw 
i deseni itp.) czaras białe i kolorowe od 45 ct. do 1L'66 za m. : 
jedwabne damasty 8 $ . od zł. 1'15 do zł. 1165 ` 


alei 50 ct. kosztuje dobrze wyragulo- 
"wany niklowy zegarek remontoir mg- 
ski (< letnia gqarancja) wraz z łańcuse- 


jowukiego, <badaaę przen zalejskie labora 


tzryzm, H do zabymia ze wszystkich tra- 


f kash. 664 |> "HA - d 
Earp kiem parcerzowym lub krótkim, Remon | - n" edwabne grenadyny . ct, —85 — - 725 
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ecenia z prowincyi wykonuje za nade- w 1 we. A . CL — żę . 
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dla przyjezdnych. 
Znany magezyn od 30 lat 
J. ALTER 


obecnie 


Leon Hirschsprung 


Lwów ul. Karula Ludwika l 1 
poleca wielki wybór 


gotowych ubiorów 


wszelkiego gatunku dla panów i 
dzieci z doborowych materjałów i 
aajmcdniejszych fzsenów, przytem 
30 ceaach niższych aniżeli gdzie- 
kolwiek indziej. 
2151 2 —4 


Józef Gołdmuń zegarmistrz wë Liwo- 
wie. ul. HaKcka 15. 2130 4-10 


Poszukuję ogrodnika 


kawalera któryby był zarazem elażącym. 
Zgłoszenia adregować do zarządu Podolicy 
poczta Rożnów. 2211 1-8 
Peszakuję Niemki kuchwki i go- 
apodyni w jsdnej csobie w średnim wie- 
ka, do dozoru krów 1 gespodarstwa do 
mowego. Pensyą 8 zł. i wikt. Zgłosić się 


Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesse etc. 


wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy 
F = do Bzwajcaryi kcaztują 10 ot., karty 5 ct. 


Fabryka jodeabiu G. Henneberg, Zurych, k. i c. dostawca nadw. 


wolne od cła do mieszkań osób prywatnych 


75 ct za mete 
Eg" NA WYSTAWIE PAWILON ŁOWIECKI, GRUPA VE. "BH 


Mmm 


getowe do mżycia, szybke 

gehsegee, da małowamia 
domów, dashów, sutache:, Sgro- 
xek, schodów, drzwi, okien, po 
cGióg, ńcien, sufitów, wozów, bry : 

czek, is'emiagów itp. polece  |Zgliczyńska Starasioło p. OEG" ka 


A Bej zy Kii bner Pruvem k rygorozant udzlolający do- 


uó, Hynek | 38. 1668/tyckezas le*eyi w domach obywatelskich 
sj w peszukrj 3 od 1 wcześnia lekcyi, W. K. 
posta rəstante Nowesioło ad Podwoło- 
czyska. o 2210 16 
śratu= kochanemu serdeczny uścisk 
zareła z tesknigna siostra. WEA. 
Malinowy syrop 4/, kilo 3°20 ct 
wraz z naczyniem »n gros znacznie taniej 
sprzedaje -Żymirski, aptekarz, ioi m. 
0612 


m 


Bilety ua wystawę po cenie 
blokowej, katalogi i piany wy- 
Stawy, przewęduiki polskie i 
niemieckie (Hra Żippera). Lu- 
my, pamiątki, sprze daję tak w 
biurze mojem ul. > arola Lu' 
wika 9, jak i w u:oskn na 
wystawie (obok bramy głów. 
nej). Zamówienia z pruwincył 


zamówieniu większem 35 et. |skacho. p” Kołaszyc. ka «i 
€ Porcya sua komite) kawy, czeko | Kú zukuję gorzelnika. Zglos ze 
alar Ma, ioga, poleca memo nia: kw. Ososnowski Sądowa a: 7 
ózefa Zimmera j-r a i TRZEWA 
> z He od " RZEMA 
ns Wystawie. „Hotel Garni KORONAMI: 


Majątes ziemski w fSamborskien|u. 10 clica Trybunalska wə Lwowe po- z 
Z gDszarem ¿GÖ xərgów do sprzedania, lsca widne, ulagancko urządzone pokoje 
Bliższej wiadomosci udziela adw. Dr gościnne oi GO et. i wyżej za dobe 
Fruchts an W Stryju. 2200 2 8 |wraz z pościelą. Wła»na restanracya v 


Ważne dla przyjezdnych. E Po miejscu. Usługa jak najstarannjejeza. ii 


= "NZ 
RAE 


rę) s 
1 


SKŁAD FABRYCZNY 


73) PZ. Pre wz Te a zew R HP 
` TORA CARROZZE - ź A = ` 
s f 


aain IAMA T e 1 TE w: NR TEOTEO RR E K Kirócyiza aapt E META frii T 
E zmaga g r š vriatowej sławy j W i 
HiT 4UTEK ga Kantor w7 miany WINA « BERNDORE najlepsza None pasta w tu 
. nieklejonych P &k. aprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego węgisrakie, hiszpańskie i ozyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, oraz usuwa . 
CZELE» 1 wszystkie sfekta i munety kę, = X stołowe i deserowe Gena 25 ot ' 
po kursie Pona ok , mie M 3 łzę 5 wo srebra chińskiego i alpaki jest to specyalny wynlazek 
c zir, B i wyżej 8 Heząe MASUNOD A NACZYNIA . 
P“ gien kaunywa |] Jako dobrą i powną lokacyę poleca: 2 |O SER TATE || DE Jana Ihnatowicza 
F. NIZ AŁÓWSKI, Lwów. ER dh), pro. listy hipoteczna | | x PA x porgozemieni dłagolstniej trweduńci kin i then radówośji: noT ANE EA 
redin etak poa franea Pa A p ae, z prowali 1705 R ane ie Halicka l. 11, w Krakowie Sukiennice Nr. 20, 
e ryz piwny, „zaraz do wy gg 4 fis; Towarz. Kiadyto eg ZTówakiesz dż KAROL p AYER C. A, Christiana Następca i * w Czerniowcach Rynek l. 2. i ; 
ko KD w Ry, licach, 8 rd y pami oib DA "tg r W BILIŃSKI KAN ERZE GAZ ł SE 
> oa ea © abid komunalne BALLIK] ś iej A PR | Handel założony w roku 1799. . 
Majiepsze cegnaki, ra dzive $S 50/, oblig. komunalne Baxku krajowego zł przy ul. Krakowskiej 1, 11. w twa TAAG 2 i 
komy mae taaa "att aaa za JĄ) Aa pożyczkę krajowa galicyjską ść | ahińsko-nosyjekiej 
składzia I olera hendel koez nay 1 sonas- |] Kc je An 0 Ę Herbaty chińsko-rosyjskiej 
a Stleckie o vsLwowieul. Batrrego l 2.85 4%, peżyczką propiunoyjną galicyjską aż . - | 
Stanisław ci ów |. HI K ię Y ; ł | : 
Karole. Lody:ka BLAT TORY, pie zi 4i, Gi pażyczką wUblorskiej Ralf paddkwawej 2 y a" Dpecyalność ! FRYDERYKA SCHUBUTHA 
nin, ba moniem, instrāmemtów samogra i 2 aae propinacyjną we ierską A B Lwów, Rynek 45 poleca 2005 


jących, (symmfoniów, ariston” b U n . i 3. „ię: > 
P.: Ce miki ginti OD 199 5ł7 4, węglerzkie Obligacye indemnlzazy!ne, najzdrowaty, hygieniczny Herbaty czarne aromatyczne silnie Herbaty z kwiatem aromatyczne 


i z ` s 3 
i ST które bo papiery Kanior wymiany Baniu hipotecznego © ne naciągające. | Jasno naciągające 
Na sezon sąpielowy. zawiue nabywa i sprzedajo | e chleb czy sto żytni Cozgo me. |: pół kilo zł 190 |> Pecco modłb ow", pół kiła sl. 280 
vj f z ; p v i . . n nm 
dla Zakład'w klimaty znych i Stacyj wa |$ po estach uajkorzystziojssych. zA dla Szan. Pp. Aptekarzy, Dro-bez żadnych domieszek ga lg i Kodaka ori baie ko: B Najprzed. nr. 5 rrydy i GA 
zz FE Ma Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje $| guistów, Lekarzy powiatowych,” Lwow: NOREL Ie sd ha de) KOM TKalsów nająrzgła «+ £— n  KAFAWANOWA „ 2ł/6, 618 


Fakiylza MAKARONU 5 Lwowa w bandlu towarów korzennych 


M. Grzybińskiej i Spełki 

wę Lvowie, gnąch teatr: lny wyreby swo- ga 
je w rajprzeduicjszym gsiunku. P> 
Wysyłki 5cio kiote pocztowe wraz% 

z ofranicwari m po zł. 225. Przy więk |% 


od P. T. kupujących wszelkie wylosewane, a już w paczkach po 


peis miejscowa papiory wartościowe, tudzież zapa” 
ko kupeny za gttówkg, bou wasolisiego potra 
conim, zak sSzmócjzcatu, jedynie za potzącaniem raze 
ozywiatyna. Krzewów. 


dla zarządów Gmin, Szpitali, 
Zarządów dóbr itp. itp. 
Sprowadzejąc całymi wago- 
nami 1 mająo ogromne zapasy, je- 


Juna Baczyńskiego 
Lwów uł, Akadamicka l. 3. 
1972 5—5 


ie zaliczam. 


szych zamówieniach odpowi: day opust. Z > stem wW możności o wiele tenie 3" 
zza Do efakt których erpały wię kupony, di ch arka- _4% Ary „NIEJ Az 
b AA E a Wjowii|| a REAN Ertan 
A LBUMY RER mtata bda Kwasu karbolowego SU-| " J i z 30-dniuwem wypowiedzenisn i | 
najnowszego fasonu starannie Odsraczoze medalami z wystawy krajowej i listami pochwalnemi 'rowego; i zwinąwszy swój zakład wo- 3 Asygna t Y k asowe 
wykończone z s J : 3 doleczniczy na Kiselce z 8-duiowem wypowiedzeniem ; 
obrazy i obrazki świętych, krzy- „EZ w A k. \ „ pIETWSZB Kwaśi karbolowego w kry Ą ! i wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
żyki, witrażyki itd. Forani i í ; Í Towarzystwo ształach, z otworzył a, 4 Asygna ty kasowe 
W Wielkim wyborz> pleca bok źLrosna; 5) tk t Wapng karbolowego 1 z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
Wi K iński Ar w AZ ehlorowego 
nc. Kuczabiński ON R 
pod opieką św. Sylwestra poleca Bzam P. T. Publiczności wyroby 


Siatczanu żelaza, 
Krezoliny, Lysolu itp. 


_ Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 1. 38, 
Bątaran syrobów kraj ma I 


: A i agintów pia w a REDASZE 
Zawiad naukowy wyższy M. BIELSKIEJ we Lwowie 


skład książex do nabożeństwa 
WE LWOWIE 


ulica Karola Ludwika |. 3 
w podwórzu na le-o 
U;rasza o łaskawe zwiedzanie 
Skiads. 


Wyrekzcyń. 
we własnym budynku przy płacony. ' 
placu św. Zofii naprzeciw „azs 
wchodu do parku Kilińskie- 
go i wstępu na ;wystawę 
krajową. 
Własne łazienki dla proce- 


dur hydropatycznych. 
1988 


©. począwszy od dnia I maja 1890 po 4, = 30-dnio- 
| ona 8 "' wym terminem wypuwiedzónie. 
i 4 Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
sg : 


poleca do zasiewn : 


żyto IMPERIAL (Bahlsena) | żyła PROBSTEJSKIE 


8 slr. 26 ct, za 100 klgr. netto doborowego nasienia Wrak z workiam loco | 
PRON stecya kolejowa Gródek lub Mikołejów. 
Większe zamówienia, poczawszy od 10 cent. metr. policzona zostaną po 8 alr- Me 
za 100 kig. Żyta imperial wysiewa się 50 klgr. na 1 morg- 3199 2—8 
 PEOPOZEW r E ET 


Z drujarni nar. W. idaniegkięgo, — Żarsądoa W. Hodak są 
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chej 1. 1. 


„Am AEDA na U. 


Papier s fabryki Braci Fijalkowskich w Bialej 


